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9 F i że już po 
i powtarzającą się wcale regularna. ata będa 
pierwszym roku rządów dRBSEU zna ph prze 
(x: opinja P zi ; 
cego właśnie u stern, «, Czy przez ten rok 


"PU A" aPO e. stracili na popularność . 
ministrowie zyskali czy r Er 
I jeano i drugie bywa możebnem, ię ziej jednak 
arza się zysk aniżeli strata Będąc w urzędzie. 
ludzie częściej i prędzej się Zużywają. mnożą nie 
zadowolonych, nie mogąc zadość uczynić obie: 
tnicom i spełnić żądań swych stronników. Prac 
ciwnie opozycja: ne zużywając swych sł na 
ciężką pracę rządowa, może calą swoją enerzgję 
obrócić właśnie ua -- opozycję — los taki czeka 
rząd zazwyczaj inż po roku, a rozumie się samo 
przez się, że sytuacja jego z reguły z czasem się 
pogarsza, zwłaszcza gdy większość, na której się 
opiera, nie jest zbyt liczną i ściśle jednolitą, 
kiedy jest złożoną z różnorodnych części, , dzia- 
łających wspólnie dla celów tych samych, jedna 
kowych kierunkiem i moralnem założeniem, ale 
odmiennych swą treścią faktyczną. i 

Taki zarzut gabinetowi liberalnemu stawia 
codziennie do znudzenia opozycja torysowsko 
unjonistyczna, pokładając swoje nadzieje nieskoń- 
czenie więcej w rozpadnięcin się tej słabej wię- 
kszości, aniżeli w zdolności swoich mężów stanu 
i we własnych do populurności tytułach. Nie 
więc dziwnego, że opozycja ta bada ciągle opinję 
publiczną kraju, żali nie przyniosła jej nareszcie 
jakiejś lepszej od dotychczasowych wróżby. 

W ostatnich dwóch latach wszystko zawo- 
dziło. Sztucznie wywołane buntownicze manife- 
stacje Ulsteru, na które opozycja tak bardzo 
liczyła i dla których się tak bardzo kompromi- 
towała, okazały się pustym fajerwerkiem bez 
treści. Arcyefektownie urządzona opozycja izby 
lordów, na którą z taką pewnością rachowano, 
še w puch rozbije gabinet Gladstone'a, że przy- 
nazjmiuiej zmusi go do rozwiąsania iyby i do 
a złom narodowi yła = - 
cznya i nieszczęśliwym, bo groziła reformą izby 
lordów, co jest wielką i nader trudną kwestją 
konstytucyjną. Zapowiadane przez opozycję co 
dziennie rozpadnięcie się większości na pierwia- 
stki, pomimo kłótliwości pomiędzy sobą lrland- 
czyków i niccierpliwości radykałów, każe dość 
długo nasiebie czekać. Wszystkie te ży wioły, któ- 
rym rząd z obowiązań swych jeszcze się nie spła- 
cił, zgadzają się na prolongatę, kredytują rządo- 
wi w przekonania, że w każdym razie ten opó- 
Źniający się m wypłatą dłużnik jeszcze prędzej, 
lepiej i szczerze! spełni ich życzenia, aniżeli 
spełaiaćby je chcieli torysowie i unjoniści. Trze- 
ba tylko temu dłużnikowi dać czas. 

Zawiodło nawet usunięcie się od rządów sa- 
mego Gładstone'a, na którego piorunujące następ - 
stwa opozycja z taką pewnością liczyła. Zawio- 
dły spodziewane niesnaski między sir Harcour- 
tem a lordem Roseberrym, o których tyle pisano. 
Zawodzą nawet różni przewodni opozycji mężo- 
wie stanu, jedni jakiemś zużyciem czy rodzącym 
się brakiem wiary w Świętość unjonizmu i tory- 
z». drudzy zachwiani energiczną wytrwałością 
i zuvłnością ministrów. Kiedy wszystkie druko- 
wane Organa konserwatystów zarzucają osta: 
tnim posiedzeniom izby gmin jałowość, Chamber 
lain, najzaciętsay wróg rządu i pono najzdolniej- 
szy, oświadcza głośno, że w historji parlamenta 
mało się znajdzie sesyj, któreby szczycić się mo- 
gły tak doniosłemi rezultatami swych prac jak 
ostatnia. a: À 

Nic więc dziwnego, że opozycja niespokej- 
nie bada puls opinji, ażali i kraj i wyborcy nie 
zost:li zarażeni podobnemi herezjami, lub ażali 
przypadkiem nie uwierzyli codziennie wykłada- 
nej im opozycyjnej prawdzie, że gabinet liberal- 
ny z powodu dowiedzionej własnej niendolności 
i słąbości żywiołów na których się opiera, musi 
wkrótce runąć ? 


8) 


WYGNAŃCY 
L martyroogji naszej, 
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Tuljuszą mpyrczyńskiego. 
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Wacław w katordze tej zdybywaą rodaków 
nietylko z różnych stron NA raju, ale 
iz bardzo różnych czasów. BYL powiem nietylko 
żołnierze z powstania listop+lowego i później 
szych związków politycznych, ale Sy szał również, 
że tu się znajdują i z dawniejszych |eSzcze cza” 
sów, mianowicie z wojen Napoleońskich w 
starcy, którz długie lata żyją tutaj jako osie- 
dleńcy pod okiem policji. Byli również i deka- 
bryści rosyjsey, przestępcy z wielkiego spisku 
w r. 1820 przeciw Mikołajowi skazani wówczas 
do kopalni. Wszyscy to męczennicy z różnych 
czasu aee $ a, Prawie tylko cienie da- 
wnych ludzi — znę EA oczekujący jeno śmierci. 

W celach ciasnych, zapełnionych pospoli- 
tymi katorżnikami 1 więźniami polit ża 
obok zdrowych, byli razem 1 chorzy, q ugą Bia. 
dolą wyniszezeni. y 

Po nocach znów rozlegały sig nieraz tak 
straszne jęki i krzyki, że młodzieniec zrywał się 
ze snu, nie wiedząc, coby to było... Ale potem 
usłyszał, że to bili człowieka, który w nocy 
w obłąkaniu zrywał się, chcąc wyskoczyć przez 
okno i wyłamując kraty; w takim razie skatują 


wychodzi codziennie niówyjączając niedziel i świat 
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‘leży, że od samego po 
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Sposoby tych badań są rozmaite, najpowa- 


żniejszym z nich jednak są 
których się co rok pewn 
du śraierci, 
itp. 


wybory poszczególne, 
a liczba zdarza z powo- 
_ Usunięcia się, mianowania na urząd 
rozmaitych deputowanych. Kolosalna wie- 
kszość ostatniego gabinetu lorda Salisbury ego 
Już po pierwszym roku istnienia zaczynała się 
w ten sposób przez uzapełniejące wybory zmniej- 
szać. () tej aretmetyce wyborczej mieliśmy nie- 
jednokrotnie pisat Z każdym rokiem wypadała 
ona gorzej dla konserwatystów i to tak gwałto- 
wnie, że gabinet czuł się zmuszonym rozwiązać 
izbę i rozpisać w roku 1892, wybory do dzisiej- 
szej izby. Opozycja argielska od roku już skrzę- 
tnie tą arytmetyką wyborczą się zajmuje, ale do 
tej pory nie znajduje w niej powodów do zado- 
wolenia, Swieżo odbył się w Leicester wybór 
dwóch deputowanych do parlamentu, o którym 
nawet Štandard przyznaje, że wcale opozycji nie 
daje powodu do radości, bo nie wykazuje, żadnej 
zmiany w opinji publicznej. Na razie więc aryt 
metyka wyborcza wydaje dobre wyniki dia whi- 
gów. Powinni z tego korzystać. 


Prasa niemicka w obec odwidzin cesarskich 

Z Wiednia piszą do nas: 

Uroczystości polityczne, których Lwów był 
widownią, stanowią w kołach niemieckich nie- 
wyczerpany, zdaje się, przedmiot rozmowy. Od 
polityków zawodowych aż do najniższych warstw 
stołecznego społeczeństwa, wszyscy zajmują się 
niezwykłą łaską, jakiej doznała Galicja i powta 
rzają i komentują każde słowo wypowiedziane 
przez lub do cesarza. Szczególnie słowa cesar- 
skie odnoszące się do zbawiennych skutków sy- 
stemu, szanującego właściwości i tradycje narodo- 
we, stąnowią przedmiot żywych komentarzy. 
Wielkie znaczenie przywiązują też do słów „wir 
verstehen uns gut,“ odnoszących się w danych 
okolicznościach do całej ludno 
koalicyjna obu obuzów, 


ż 


i tom i przyznać na- 
czątku wystawy zachowała 
się wobec nas z pełną życzliwością, za którą 
możemy jej być wdzięczni. Natomiast prasa 
skrajna z obu skrzydeł używa sobie na nas, co 
się da Z jednej strony Reichspost (organ klery - 
kalno-radykalny), z drugiej Schónererowska Ost- 
deuiche Rundschau i pana Steinwendera Deutsche 
Zig. komentują z największą zjadliwością każde 
słowo wypowiedziane w Galicji, a dwa ostatnie 
dzienniki podnoszą z tej okazji na nowo „konie- 
czność* wydzielenia Galicji ze związku państwa 
licichspo t powraca do sprawy owych rzekomo 
„podarowanych“ stu miljonów długu indemniza- 
cyjnego i formułuje mniej więcej takie pytanie 
alternatywne: albo Galicja jest krajem tak bic- 
dnym, jak to jej posłowie zapewniali, domagając 
się owej „darowizny“ — a wtedy cała wystawa 
jest blchtrem, albo jest ona w istocie krajem w 
pełnym rozkwicie, a w takim razie żale galicyj- 
skich posłów były kłamane. Otóż przedewszy- 
stkiem nikt z posłów polskich nie prosił wówcz:s 
o darowiznę, a tem mniej o darowiznę z tytułu nę- 
dzy krajowej. Wszyscy bez wyjątku stawali jeno 
w obronie słusznego prawa i bez żadnego apelu 
do miłosierdzia dowodzili na podstawie aktów, 
że kraj nie a nie z tytułu indemnizacji państwu 
nie winien. Dowody posłów polskich trafiły też 
do przekonania większości, która dług za nie- 
istniejący uznała. Dalej nikt, ale to literalnie 
nikt, a przynajmniej nikt kompetentny, nie 
przedstawiał Galicji w świetle kraju kwitnącego, 
a cafe nrządzenie wewnętrzne wystawy miało 
świadomie cel przedstawienia zgodnie z pra- 


wdą— stosunków kraju o wysoko rozwiniętej kal- 
turze, o wielkiem, ale zgoła jeszcze nie wyzyska- 
nem naturalnem bogactwie. W tem właśnie tkwi 
główna różnica pomiędzy wyst wą naszą, a cze- 
ską. W Pradze widziano bijący w oczy rozkwit 
przemysłowy obok wydobywającej się dopiero 


go najpierw, póki nie osłabnie, 
cząc, Takich zaś, którzy cierpią na spokojniej- 
szy, cichszy obłęd, wpadłezy z tęsknoty za kra- 
jem w zadumę — tych jest tu więcej. Rozstro 
jonyck na umyśle i obłąkanych nie zabierają 
z więzienia, tylko każą im zostawać wraz z in 
nymi. Syberyjskie to bowiem więzienie! 

Nawet podwładny dozorca więzienia, nie 
mogąc sobie dać rady z obłąkanymi, pytał się 
kapitana o instrukcję w tym wypadku i czyby 
nie należało dać im ratunku jakiego?... 

— Jak to? — odrzekł kapitan z gnie 
wem. — Będę jeszcze ratował złoczyńców, co 
się porwali na rząd i na najmiłościwszego cara ?... 
Niechajby sukinsyny byli mieli rozum i służyli 
wiernie naszemu Mikołajowi, to by dziś mieli 
chresty.. a tak tylko pałki im się teraz należą. 

-- Ale ja sobie, wasze błagorodje, rady 
dać z nimi nie mogę... Bo co mam robić, gdy 
który znowu wpadnie w szał?... 

No, to go przykujesz do pierścienia i bę- 


dziesz Walt Mir z > A d 
niego mako sie bestja nie uspokoi. To dla 


m. Gzy k bieda zdechnie jeszcze ?... 

18 h zi we- 
kapitan -ROMME aas eDi, 2, odrzekł 
i zupełnie spokojni ?.. NE e będą już cisi 

W takiem otoczenia znalazł s; z 

cław. Młodzieniec czuł, że mu Aa - PAS 
aby przeniósł to wszystko .. Zgrzytał nieraz ze 
złości i czuł, iż go świerzbi, żeby sig rzucić na 
zwierza tego, co tu tylu ludzi katuje; lecz go 
wstrzymywał zawsze druh jego doświadczeńszy, 
tłómacząc, że każdy wybuch niecierpliwości, po- 
gorszy tylko jeszcze los ich wszystkich Waclaw 
musiał zgryźć to w sobie i coraz bardziej przy- 
zwyczajał się do cierpliwości i znoszenia męki. 
Kopalnie bowiem podziemne wilgotne i ciężka 


z powijaków literatury i sztnki, u nas odwrotnie 
widać wyrywający się z sztucznych więzów 
przemysł obok kultury, nie ustępująccj w niczem 
niemieckiej, lub francuskiej. Tak zrozumieli 
wszyscy nienprzedzeni znaczenie wystawy, tak 
przedstawił je książe-prezes monarsze i tak 
też monarcha je pojął. Wystawa okazała na 
polu przemysłowem dobre chęci kraju i budzący 
się duch przedsiębiorczy, rzeczą kraja i państwa 
będzie wyzyskać te dobre chęci i dopomódz do 
ich urzeczywistnienia, a tu tembardziej, że sawi 
Niemcy zaprzeczyć nie potrafią, iż dawniejsze 
rządy czyniły co mogły, by kraj nasz utrzymać 
w zależności od zachodnich prowincyj. Wszakże 
dla Bosnji i Hercogowiny uczyniono w ciągu lat 
kilkunastu pod względem ekonomicznym więcej, 
aniżei dla Galicji w ciągu lat stu! Ale Reichs- 
post wszystkiego nie widzi, bo organ dra Eben- 
ho:ha nie może przebaczyć delegacji polskiej, 
że umiała i umie być konserwatywną, nie będąc 
klerykalną. Opok wymienionych dzienników je- 
szcze i Deutsches Volk blatt zaszczyca Galieję 
swoją niełaską, a to w ten sposób, że przedru 
kowuje całymi szpaltami wszelkie zjadliwości, 
jakie tylko znaleźć może w Hałyczaninie. Jest 
to oczywiście ta sama polityka, jakiej trzyma 
się organ pana Verg .ni'ego wobec Węgrów, bic- 
rąc pod opiekuńcze skrzydła siedmiogrodzkich 
madjarów. 


Korespondencje. 


Paryż 15. września. 
„T p" „Sie transit". — Eldorado 
studentów). 


(Nowy prezydent. 


Pisma mniej lab więcej oddane rojalizmowi, 
przepełnione są sprawozdaniami z pogrzebu w 
Weybridge i z wypadków, jakie potan. zaszły w 
Londynie. Dotyche E bojalar smen 

+» w Grosvenor- 
otelu. Przyznaje on wprawdzie, że przemowa 
młodego księcia wywarła wielkie wrażenie, i że 
scena powitania nowego pretendenta przez 
„wiernych mu“ nikomu z uczestników nie wyj- 
dzie z pamięci, niemniej jednak w artykule 
odnośnym brak owego patosu, jakim szennaje 
(Gaulois, jawnie uzurpujący sobie prawo dn re 
prezentowania aspiracyj Filipa VIII w prasie. 
Wieczorem po akcie łołdowniczym, zakończo- 
nym formalną defiladą, podczas której każdemu 
z więcej niż tysiąca rojalistów przesuwających 
się przed nim uścisnął rękę i każdego za- 
szczycił krótką przemową, dał nowy szef kró- 
lewskiego domu wielki obiad, dla zgromadzenia 
dokoła siebie wedle  prastarego, jak pisze 
Gaulois, zwyczaju domu, przyjaciół i sług ojca. 
Było to istotnie grono bardzo dystyngowane, 
oprócz bowiem krewnych nieboszczyka zebra 
nych z powodu pogrzebu i wielu członków 
francuskiej wyborowej arystokracji, widziano tam 
wszystkich tych, którzy po roku 1870 w rzą 
dzie lab parlameneie walczyli pod sztandarem 
orleanistów. Same prawie vicilles barbss otoczyły 
księcia, aby pierwsze JES0 wystąpienie  gloryfi- 
kować. Fakt, że na podanej przez Gaulois 
liście brakło nazwiska hr. dHaussonvill e, 
wywołał powszechne zdumienie. Bliski hrabiemu 
Soleil powtórzył tylko wiadomość podaną przez 
Gazette de France, że Wraz z hrabią d'Hausson 
ville wszyscy członkowie świty hrabiego Paryża 
przedłożyli synowi nieboszczyka dymisję. Gaulois 
uznaje to jako rzecz Całkiem naturalną, że 
młody pretendent szuka sił nowych ; bo jeśli 
monarchja na nowo we Francji ma silne za- 
puścić korze: ie, to must Oona czarem młodości 
i nowości owiać postać kró ewskiego syna. 

Ze strony wrzekomo dobrze poinformowanej 
głoszą zresztą, że K8- d'Aumale, który we 
Francji żyje i umrzeć pragnie i dlatego z repu- 
blikańskimi mocarzami Nie chce w żaden wda- 
wać się konflikt, oświadczył już, że nie będzie 


ko 


r — j nA 
cicho tylko ję- , tam praca, lecz wypoczynek w celach jeszcze 


cięższy ! 

Atoli i on nie wiedział, że tu jest ktoś co 
się losem jego zajmuje: Pani kapitanowa od 
czasu bowiem pewnego Zmieniła swoje zdanie co 
do więżniów — i próbowała teraz bronić ich 
nawet w obec męża. Nazywała go dzisiaj srogim, 
wyrzucając mu, iż ludzi katuje, dodając, iż ona 
sama zaczyna się go bać: Wtedy mąż uśmiechał 
się żariując z kobietą, czuł Jednak, że ją coś 
mimo jego przy mileń odeń odpycha. Był z tego 
niekontent. 

Człowiek ten, co się rzucał, jak tygrys, na 
więżniów, poddanych Je89 woli, musiał coraz 
częściej znosić kaprysy połowicy, starając się 
dogodzić w jej zachciankach. 

Teraz bowiem zachciało się jej samej przy- 
patrzeć bliżej robotom owym w kopalni. Zdzi 
wiony nieco chętką kobiety, lecz ulegając żąda- 
niu, polecił kapitań oprowadzić Ja tamże, naka 
zując przytem ostro O: iżby uważali, aby 
pani spuszczającej się po drabinach oślizgłych 
i dalej postępującej sztolniami, nie stał się jaki 
wypadek, gdyż inaczej byłyby knaty i pałki 
w robocie. 

Atoli ona tak zręcznie schodziła, jak gdyby 
do tego była przyzwyczajoną; następnie zaś 
z wielkim udziałem przypatrywała się robocie 
więżniów. Kazała nawet prowadzić siebie w 
miejsca przeróżne. 

Próbując rozmowy Z tym I owym z wię- 
źniów zaszła nareszcie tam, gdzie pracował Wa- 
cław z kilku innymi. Tu się zatrzymała dłużej, 
przyglądając się ich pracy, i wypytując dłużej 
o przeszłe losy uieszczęśiiwych. A gdy się do 
wiedziała, że Wacław jest szlachcicem, „dworja- 
ninem“ i to z takich, co mają swoich własnych 


jw 


w żaden sposób popierał aspiracji swego kuzyna | cnie nauka greckiego i łaciny została również z 


i zdala trzymać się myśli od jego doradców. Ponie- 
waż serdeczny przyjaciel ks. orłeańskiego, młody 
ks. Luynes jest kuzynem księżnej Uzćs, która 
tak dzielnie popierała Boulaogera w czasie, gdy 
operował do współki z monarchistami, sądzą 
więc powszechnie, że kadueznie bogata dama 
odda teraz bez wahania miljony swe do dyspo- 
zycji młodemu pretendentowi. Arthur Meyer z 
Gaulois z pewnością nie odradza jej tego, a pan 
ów nia podobno wpływ wielki u ks. Uzés 

Przywódca niemieckich socjalistów i poseł 
rajchstagu Liebknecht dziękuje w Rappel 
Augustowi Vaequerie za wzięcie go w obronę 
przed napaściami, z powodu jego wyrażenia się 
o zamordowaniu Carnota. Zauważyłem, pisze Lieb- 
knecht, w Stuttgardzie, że zamordowanie tak 
spokojnego człowieka, jak Carnot, musiało być 
czynem szaleńca; potem dodał jeszcze, że ów 
czyn byłby zbrodnią, gdyby skierowany został 
przeciw politykom czynu np. Bismarkowi, Cri 
spiemu, lab tp. Owóż Temps napisał wówczas, 
że Liebknecht wspomniał także o Casimir-Pe- 
rierze jako o człowieku, którego zamordowanie, 
byłoby wprawdzie zbrodnią łatwą do uspr .wie- 
dliwienia. Teraz na miejsce nazwiska prezydenta 
daje sobie Liebknecht niewinne tp., eo zdaniem 
Temysa charakteryzuje przewrotną taktykę nie- 
mieckich socjalistów. 

Wedle depeszy nadeszłej tu z Pont a-Mous- 
son, została na dworze w Luksenburgu areszto- 
waną osławiona niegdyś „przyjaciółka* Wilsona, 


pani Limouzin, a to z powodu sprzeniewierzenia | 


sumy 1000 fr. Sic transit. . 


Wobec początku nowego roku szkolnego, 
kwestją na czasie, wywołaną przez jeden z po- 
ważniejszych dzienników, jest sprawa wakacyj, 
udzielanych uczniom. Według obliczeń tego 
dziennika, uczniowie liceów i gimnazjów francu- 
skich mieli w ciągu roku ubiegiege 177 dni wa- 
kacyjnych, czyli blisko połowę roxu. Iany znów 
dziennik wyrachował aż 201 dni, wolnych od 
zajęć szkolnych. Naturalnie, wliczone w to zo- 
stały wszystkie ferje w ciągu roku. 


Rodzice zazwyczaj są zadowoleni, gdy mogą 
widzieć swe dzieci w domu; lecz ta nadmierna 
ilość dni, spędzonych przez młodzież po za 
szkołą, w rezultacie niezbyt chyba korzystnie 
oddziaływa na przyszłych obywateli kraju. Spo- 
strzeżono to obecnie i opinja publiczna zaczyna 
się domagać odpowiedniej reformy szkolnej, oraz 
powrota do dawnej ilości wakacyj w ciągu roku. 
Teraźniejsza nadmierna istotnie ilość dni wol- 
nych, udzielanych uczniom, wprowadzona została 
do systemu szkolnego przez ministerstwo oświaty, 
również pod naciskiem wszechwładnej opinji pu- 
blicznej. 

We Francji, gdzie chętnie upajają się sło- 
wami, przed paroma laty zaczęto mówić wiele o 
przeciążeniu pracą uczniów w szkołach. Przyjęto 
z zapałem to nowe odkrycie. Profesorowie ró 
wnież uznali w skrytości ducha, iż, zmniejszając 
pracę uczniom, tem samem  ulżą sobie w zaję- 
ciach, i nadmierne przeciążenie pracą uczniów 
stało się kwestją głośną. Zwołane rady pedago- 
giczne energicznie wzięły się do rzeczy. Skró- 
cono program nauk, ułatwiono i tak jaż niezbyt 
tudne egzamina, wreszcie zmniejszono liczbę 
obowiązujących dni i godzin szkołnych. Na skró- 
ceniu programu nauk straciła głównie nauka ję- 
zyków ubcych. 

Wiadomo, że znajomość ich jest słabo roz- 
powszechniona we Francji, do czego nie mało 
przyczynia się również ta okoliczność, iż Fran- 
cuzi bardzo rzadko podróżują, więc nie mają 
sposobności poznania języków  ceudzoziemskich 
po za granicami swego kraja. Mimo to wszy 
stko, przy zaprowadzeniu nowej reformy szkol- 
nej, zniesiono przy egzaminach Ćwiczenia z nie- 
mieckiego i angielskiego, stanowiące jedyną pra- 
wie poważniejszą próbę znajomości języków ob- 
cych przez uczniów. Obok tej zmiany, wypowie- 
dziano wojnę łacinie i greczyznie, tak, że obe- 


chłopów jako poddanych — wróciwszy potem do 
domu wyrzacała mężowi, że on ich gnębi i de- 
pcs prawo; sam bowiem nieraz jej mówił, że 
„dworjanie* mają prawa swoje i inaczej winni 
być traktowani. To zaś, co on czyni, jest nie- 
sprawiedliwością, i Bóg to może skarać na nim 
i na niej 

I coraz częściej zachodziła do kopalni, a 
zawsze jakoś trafiwszy w to samo miejsce, wy- 
pytywała się o dolę więźniów ; kazała się nastę- 
pnie do ich cel prowadzić w budowli więziennej. 
Niemało oburzona na widok niedoli skazanych, 
wyrzucała potem mężowi, iż on nie strażnikiem 
jest więżniów, lecz ich katem. 

Wchodząc w różne stosunki, najwięcej sta- 
rała się schodzić z Wacławem i jego starszym 
towarzyszem, który wróciwszy do sił i zdrowia 
bywał wraz z innymi pędzony do kopalni. Od 
nich też niejednego się dowiedziała o losie in- 
nych skazańców. 


Wacław poznał w niej dobrą iitującą się 
nad losem nieszczęślwych kobiety; towarzysz 
jego starszy starał się wraz z młodszym dru- 
hem wpłynąć na kobietę łatwą do współuczucis, 
wykazując niedolę strasznego obchodzenia się 
z więźniami. Ona pilnie słuchała i krew w niej 
płonęła, z oburzenia, na taką niedolę ludzi le- 
pszego wychowania Młodzieniec czuł zatem 
szezerą sympatję ku litościwej, zajmującej się 
losem nieszczęśliwych kobiecie — ona też ró- 
wnież czuła ku niemu sympatję 

Gdy on jej żywo opowiadał o ich losie, 
lekko zarumieniwszy na takie obchodzenie się 
z ludźmi, co się poświęcali nie dla siebie, wtedy 
i w niej krew się poruszyła. Chwytając za rękę 
młodzieńca drżała nieco i była wzruszoną, obie- 
cała przeto „wpłynąć na męża swego, który 
zmienić musi z nimi postępowanie. 


| ograniczon', a języków nowożytnych w szkołach 


francuskich nie uczą prawie wcale. 
Ze taki system fatalnie odbije się na wy- 
kształceniu 1łodzieży, to chyba nie trudno pojąć. 


kłopot z Madagaskarem 

Trwożliwsze, lub polityce kolonjalnej nie- 
przychylne dzienniki francuskie wyrażają obawę 
przed nową ekspedycją. Przed kilku dniami 
przybył do Paryża jeneralny rezydent na Ma. 
dagaskarze, Larrony, którego sprawozdanie 
stwierdziło fakt, od dłuższego czasu znany, że 
stanowisko Francji na wyspie silnie jest za- 
chwiane. Protektorat ustanowiony traktatem 
z dnia 1? grudnia 1885 roku istnieje zaledwie 
z nazwy; nie jest nawet zapewnione osobiste 
bezpieczeństwo poddanych francuskich. Stan 
rzeczy jest tak groźny, że ostatnia rads mini- 
strów postanowiła wysłać niezwłocznie nadzwy- 
czajnego posła dep. Le Myre de Villers 
w celu postanowienia stanoczego ultimatum. Le 
Myre de Villers, obecnie reprezentant Kochin- 
chiny w lzbie, był przed ośmiu laty jeneralnym 
rezydentem na Madagaskarze, obeznany jest 
więc dokładnie z miejscowymi stosunkami i wy 
krętną polityką rządu Howasów. W ostatnim 
roku prowadził deputowany z Kochinchiny, jako 
reprezentant francuski w Bangkoku, zręcznie 
i skutecznie rokowania w sprawie sjamsk.ej. 
Journal des Débats pisze: Położenie staje się co- 
raz bardziej niemożliwem do zniesienia. Wy- 
sianie nadzwyczajnego posła jest znakiem, że 
Francja chętnie nie uciekałaby się do środków 
przymusowych, że jednak zażąda rękojmi 
i zadośćuczynienia, a nie nzyskawszy ich do 
brocią, zniewoloną będzie wystąpić z całą sta- 
nowczością. Prasa rządowa przedstawia misję 
dep. le Myre'a, jako ostatnią próbę zał twienia 
sprawy na drodze pokojowej; inne dzienniki 
głoszą, że kosztowna wyprawa jest nieuniknioną. 
Poseł francuski będzie już w połowie  paździer- 
nika w Tenerifie. łttimatum będzie prawdopo 
dobnie tem skuteczniejsze, że popiera je równo- 
cześnie wysłanie czterech pancerników fran- 
cuskich. Przedewszystkiem idzie tu o zawarcie 
nowego traktatu, który będzie spisany wyłącznie 
w języku francuskim dla tego, aby Howasowie 
nie zasłaniali się pózniej odmiennem brzmieniem 
układu w ich tekście. Francia żąda prawa mię- 
szania się do zagienicznych ticitrków Madagas- 
karu i pośredniczenia we wszystkich układach 
z innemi mocarstwami a nadto wyłącznej opieki 
nad wszystkimi białymi, którzy zamieszkują tę 
wyspę. 

Ultimałum ujęto w następujące punkta: 
1. Madagaskar uznaje prawo własności koloni- 
stów enropejskich i to bez żadnych zastrzeżeń; 
2. kolonistom wolno nabywać grunta bezpośre- 
dnio od krajowców: 3. wszystkie kontrakta i 
akta nabycia powinny być zaciągane do ksiąg 
rezydenta francuskiego; 4. rząd Madagaskaru 
nie będzie się nadal sprzeciwiał budowie dróg 
żelaznych, uznanych przez rezydenta francuskie- 
go za potrzebne: 5. zgadza się na regulację 
rzek ; 6. Francji wolno na całym Madagaskarze 
ustanawiać posterunki wojskowe i tylko Francu- 
zi mogą być instruktorami wojskowymi 


t n 
Cypr i Kreta. 

Wyspa Kreta, jak wiadomo, Porcie otomań- 
skiej niemało przysparza kłopotów. Ludność jej 
przeszło trzysta tysięcy głów wynosząca, prawie 
wyłącznie greckiego jest pochodzenia, gdyż i 

| wyznawcy islamu, do których może dziesiąta 
część całej ludności się zalicza, po największej 
części Grekami z pochodzenia, oprócz nielicznych 
Turków właściwych, którzy, już to jako urzę 
dnicy, już to jako kupcy i t. p. tam się 
osiedlili. 
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l w samej rzeczy, ulegając jej mąż, nie- € 
które srogie zmienił zarządzenia. Wówczas wnet 
odłączono od taczek tych, co do nich byli przy- 
kuci łańcuchem — rzadziej już nawet używano S 
pałek, a z „dworjaninem“ lepiej się obchodzono, t 
co na polskich przestępców najwięcej wywarło 
wpływu, gdyż między nimi najwięcej pochodziło M= 
ze szlachty. 

Oddzielono teraz, o ile się dało, przestę- t 
pców politycznych od pospolitych katorżników— e 
dano im lepsze cele, i razem ich trzymano. 

Nareszcie tak wpłynęła na męża, iż on E 
uważał za stosowne, za niezłe prowadzenie się £ 
niektórych więźniów skrócić czas ich „próbny*, = 
zwolnić z zamknięcia — i wliczyć ich do takich, 
którzy mieszkają w osobnych chatach, niejako 
na wolnej stopie, choć pod najściślejszym dozo- 
rem policji I naczelny kom*ndant na to przy- 
stał — a w jakiej to myśli, tego niełatwo było 
poznać. 

Spotkało to kilkunastu naszych 
a między tymi Wacława i druha 
Wacław poznai tutaj, że trzy 
warzysza starszego i ucząc się cierpliwości, 
mógł wpłynąć skutecznie na ulżenie doli in- 
nych rodaków. Jedni przeszli do mieszkań oso- 
bnych w katordze, innym ulżono dolę w inny 
sposób, a wkrótce także będą wliczeni do po- 
zostających na wolnej stopie. 

Wacław powoli poznawał, że 
i pobyt tutaj nie zostaje bez celu. 
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mając Bię rady to- 
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Powtarzające się powstan'a stłumiała Porta 
zawsze przemocą, ) ; ' 
pewnego samorządu, ne potrafiła stłumić aspr 
racyj zupełnej samodzielności, a raczej zrozu- 
miałego bardzo pragnienia ludności kreteńskiej, 
do połączenia się z królestwem greekiem, tem 
mniej, że ciążenie Kreteńczyków ku Grecji po- 
pierała zawsze i- popiera, tak ludność, jak i ro- 
zumie się, każdy rząd grecki. 

Chociaż zamach wymierzony w ostatnim 
czasie na gubernatora Krety, skutkiem którego 
cię' ko poraniony został, nie był zamachem po- 
litycznym ze strony greckiej pochodzącym, ale 
raczej aktem zemsty prywatnej, przez Turka 
wykonanym, pozostaje faktem niezaprzeczonym, 
że usposobienie ludności kreteńskiej przeciwko 
rządowi zwierzchniczemu, znowu się zaostrzyło, 


może z powodu zbytniej tegoż gubernatora ener- | 


gji i surowości. 

Mimo to faktem jest niezaprzeczonym, że 
rząd grecki dał do zrozumienia Kreteńczykom, 
ażeby spokojnie się zachowali. Rada taka i 
napomnienie tem mniej zadziwiać. może, ile że 
wiadomą jest rzeczą, że rząd grecki w tak kry- 
tycznych obecnie znajduje się opałach  finanso- 


wych, że od tego rodzaju akcji niebezpiecznej, | 


pomimo na lepszej może chęci i marzyć m 
może. Z tem wszystkiem nie ustają usiłowania 
Kreteńczyków, wymożenia na rządzie tureckim, 
obecnie na drodze pokojowej, us'ępstw admini- 
stracyjno politycznych, a i do nowego guberna- 
tora Turchan baszy, niebawem po przybyciu 


jego na wyspę i objęciu rządów, udała się de- | 


putacja chrześcjańska z podobnem przedsta- 
wieniem. łubernator nie odmówił wprawdzie 
wręcz uwzględnienia przedłożonych mu życzeń, 
oświadczył wszakże, że jako nieobznajomiony z 
położeniem sprawy, nie może dać decyzji sta- 
nowczej, zanim się w niej dokładnie nie roz- 
patrzy, tem więcej, że w sprawach tak ważnych 
stanowić nie może, ale że musi w tej mierze po- 
zostawić rzeczy decyzji sultana i treściwe dać 
temuż sprawozdanie j 
Odpowiedź ta, jak domyśleć się łatwo, nie 
bardzo zadowolniła ludność kreieńską, gdyż ży: 
czenia jej dla Porty bynajmniej nowemi nie są. 
bo niejednokrotnie były powtarzanemi, a nikt nie 
wątpi, że i nowy gubernator z gotowemi na wy 
spę przybył ipstrukcjami, tak że wymijająca je- 
go odpowiedź na przedstawienia kreteńskie ni 
czem ionem nie jest, jak najprostszą odmową. 
A pomn ża rozjątrzeaie powszechne jeszcze 
i ta okoliczność, że po zamachu wyżej wspo- 
mnianym zasadzono mnóstwo osób do więzienia, 
jako podejrzanych o udział intelektualny w zbro- 
dni, a pomimo, że śledztwo wykazało ich nie- 
winność, władze tureckie trzymają ich dotąd w 
więzienia. Słowem, wiadomości z Krety nadcho- 
dzące bynajmniej nie są pokojowemi. it. 
Tem więcej sensacji wzbudzają wieści z 
Aten i to jakoby z bardzo poważnych źródeł 
nadchodzące, że pomiędzy rządem angielskim, a 


Portą ottomańską toczą się poufne układy, których | 


celem nie co ma być innego, jak zamiana Cypra 
na Kretę, to jest, że rząd angielski zamierza od 
dać sułtanowi w pełną władzę wyspę Cypr, a 
zająć natomiast Kretę, dodając jeszcze Porcie 
pokaźną kwotę 12 miljonów funtów Rzecz cała 
trzymaną ma być w wielkiej tajemnicy, wszakżeż 
opierać się na pewnych danych, sięgających w 
dziedzinę wielkiej polityki międzynarodowej. 

Anglja przekonywa się bowiem, ku nie ma- 
łemn rozczarowania własnemu, że w stanowisku 
swojem politycznem, a w danym razie wojennem 
na morzu Śródzięnnem mocno jest przez Fran- 
cję oskrzydloną. Franca w dwóch wiclkich por- 
tach wojennych Śródziemnego morza, to jest Ta 
lonie i leżącej na przeciwległym brzegu afrykań- 
skim Bizercie w Tunisie, tak silne, a w razie 
wojny tak greźne zajęła stanowiska, że takowym 
żadną miarą sprostać nie są w stanie pozycje 
Gibraltaru i Malty. Gibraltar, niegdyś tyle 
groźny, zdaniem znawcy dzisiaj więcej tylko le- 
gendową ma wartość wojenną, w rzeczywistosci 
zaś ani nie jest miejscem odpowiedziem na da- 
nie bezpiecznego s:hroniska dla większej fioty 
morskiej wojennej, a jeszcze mniej słażyć może 
za podstawę akcji operacyjnej. A chociaż Malta 
bez porównania dogodniejszym i mocniejszym 
jest placem morskin, to przecież i ona nie mo- 
że iść w porównanie z Bizertą, z której Fran 
cuzi uczynili może najznakomitszą przystań wo: 
jenną nietylko morza Śródaiemnego, ale śkwia- 
tową. 

Wyspa Cypr, którą Anglicy wytargowali na 
Porcie z układa berlińskiego w roku 1878 głó- 
wnie ze względu na sprawy lewantyńskie i egip- 
skie i zbyt daleko na wschód jest wysuniętą i 
nie ma tak dogodnych portów, ażeby bəz nad- 
zwyczajnych tradów i usiłowań, z którego z nich 
uczynić można szczególnie przestrouną i silaą 
stacją wojenną morską. Lepiej się ku tema na- 
daje Kreta, która na północnem swojem wybrze 
żu posiada głębokie i przestronne porty, a nadto 
położona naprzeciw Peleponezu, prawie na wylo- 
Cie cieśniny Dardanelów i pod względem st*ate 
gicznym i politycznym znacznie Cypr prze- 
wyższa. 

Jeżeli zaś i dla Turcji ważniejszym, cenniej- 
szym politycznie jest punktem, aniżeli Cypr, to 
przecież pamiętać należy, że ntrzymanie jej 
w karbach posłuszeństwa i przynależności dla 
Turcji mozolnem i trudnem jest zadaniem, a że 
brzęczący, a pokaźny dodatek, jakim zamianę 
powyższą ma podobno Anglja ozłocić, dla kło- 

w finansowych Porty, wcale pożądanym 

yłby nabytkiem. 

Uważano także, że poseł angielski w Caro- 
grodzie Sir Filip Corrie, w ostatnich czasach 
cieszył się niezwykłemi względami sułtana co 
także wiązano z wieścią, która się właśnie poja- 
wiła, tem więcej jej nadzjąc prawdopodobieństwa. 
— Czyli przecież wiekć ta rzeczywistą ma pod- 
stawę i już do AR poufnych dała wątek 
rokowań czy też tylko jest pomysłem i kombi- 


nacją na danych prawdopodobnych opartą i jako ; 


balon próbny puszczoną, rozstrzygnąć do tego 


czasu trudno. 
ją za nieprawdziwą, kiedy żródła ateńskie silnie 
się przy swojem twierdzeniu upierają.. 
Gdyby zaś wieść sprawdzić miała, 
pewno przypuścić można, że mocarstwa, które 
udział brały w traktacie berliiskim 1 takowy 
poręczały, a mianowicie 
układ podobny nie patrzyłaby o 
A chociaż sułtanowi, dzierżącemu w | 
swojem władzę absolutną po prawdzie i pruwie 
nikt wazdrościć nie może odstępowania część! 


J. IHNATOWICZ, 


kiem obojętnem 
państwie 


Lwów. szl:py własze nl. Kopernika 1. 3, ul. Halicka |. Is 
M rakQGwW, Sukiennice 1. +0. — Czerniowce, Rynek l. 2, 


wszakże mimo nadania wyspic : 
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Z Londynu biuro Reutera ogłasza | 
to na ; 


Francja i Rosia na, 


ziemi swojej lub zmieniania jej z kin mu się 
spodoba, to przecicz współzawodnictwo i zawiść 
polityczna mocarstw gwarancyjnych, potrafiłaby 
z pewnością znaleść w układzie punkta zaczepne. 
. Jeżeli przecież nie więcej, to wieść ta cho- 
ciaż i wieścią tylko pozostanie, dawałaby do- 
, wód na to, że Anglja w sprawach morza Śród- 
ziemnego czuje się zaniepokojoną i przemyśliwa 
| nad wzmocnieniem swojego tamże stanowiska, 
` zaprzeczyć zaś się nie da, że chociażby tylko 
i fantastyczna kombinacja mniemanej zamiany 
wiele ma stron takich, które za jej prawdopo- 
dobieństwem i możliwością przemawiają. 
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Rolnictwo na wystawie. 


(1) Najgłówniejszą siłą produkcyjną naszego 
kraju jest bez wątpienia gospodarka rolna, t. j- 
ziemia znajdująca się pod uprawą rolną i gospo- 
darka wiejska, o której postępach mieliśmy już 
sposobność przekonać się na czasowych wysta- 
; wach owiec, nierogacizny, bydła i koni. Pod 
tym przynajmniej względem śmiało możemy iść 
i idziemy w zawody z zagranicą, nie szczędzą 
| nam też obci swego uznania dla tej gałęzi na- 
szej produkcji, która w istocie, jak dotąd, sta- 
nowi główną podstawę naszego bytn; zajmu- 
jemy też pod tym względem w rzędzie kra- 
jów monarchji anstrjackiej po Morawie, Cze- 
| chach i Szląska czwarte miejsce. Zresztą po 
daty statystyczne odsyłamy czytelnika do ka- 
talogu wystawowego, w którym z całą snmien- 
nością przedstawił je poseł do rady państwa 
l dr. Witołd Lewicki. Nas głównie tu ob- 
chodzi teraz przedstawienie stanu naszego rolni- 
ctwa na wystawie. Dotychczas wstrzymywaliśmy 
| się z opisem tego działu. jedynie z tego powodu, 
iż nieurodzaj zeszłoroczny i klęski siementarne 
| nie pozwoliły działowi temu wystąpić tak, jak 
on sig rzeczy wiście w warunkach normalnych 
przedstawia. Obecnie zbiory tegoroczne ukoń 
czono i dopiero w tym miesiącu wystawę rolni: 
czą skompletowano i przedstawiono ją w takiej 
formie, która zwidzającej publiczności może dać 
pewne pojęcie o produkcji rolniczej naszego 
kraja. 

Główne 
znajduje się w pawil 
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siedlisko rolnictwa na wystawie, 
onie rolniczym, tuż 
obok wieży wodnej, urządzonego nadzwyczaj po- 
ważnie, bez blichtru i blasku, co też cesarz pod- 
czas zwidzania tego pawilonu zauważył i z azna- 
niem zaznaczył. 

Przedewszystkiem na wprost głównego wej- 
ścia uderza nas widok dziesięć metrów wysokiej, 
uwieńczonej girlandami zbóż kolumny. To na 
honorowem miejsca stanęło do apela galicyj- 
skie Towarzystwo gospodarskie. ten 
od lat pięćdziesięcia wytrwały i szczęśliwy bojo- 
wnik na polu pracy narodowcj. Kolumne czwo- 
rograniastą zdobią portrety sześciu prezesów To- 
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Sapiehy, a kończąc na obecnym ks. Adamie 
Sapieże. Obok portretów porozwieszano mapy 
statystyczne, tyczące się rozmaitych gaięzi go- 
spodarczych, które szczególną cieszą wię opieką 
Towarzystwa, dalej analizy chemiczne gleby 
wszystkich siedmnastn stret wschodniej Gslicji; 
w słojach szklanych,jumieszczenych na kolumnie, 
znajdujemy przedstawienie uwarstwowienia gleby 
w różnych okolicach kraju. 

Z wystawa towarzystwa łączą się wystawy 
biur krajowych, a to: statystycznego, 
którego kierownikiem jest profesor Tadeusz 
Pilat i meljoracyjnego, zostającego pod 
kierownictwem p. Kędziora. Są to również 
kartograficzne przedstawienia rozmaitych dat 
statystycznych, mających ścisły związek z rol 
nictwem, oraz robót imeljoracyjnych. Biuro me- 
ljoracyjne przedstawiło nadto przybory i modele 
pomocnicze krajowej szkoły dla dozor- 
ców meljoracyjnych, utworzonej w osta- 
tnich czusach staraniem Wydziału krajowego, 
oraz narzedzia -drenarskie przez krajowe biuro 
meljoracyjne używane. — Tutaj należy też wspo- 
mnieć o mapach, wykonanych przez prezesa 
lwowskiego oddziału towarzystwa gospodarskiego 
p. Adolfa Wiesiołowskiego, , ułożonych i 
przez tegoż towarzystwu w roku jabileuszowym 
ofiarowanych. Mapy te dają nam pogląd ra 
działalność towarzystwa gospodarskiego w kie- 
ranku chodowli bydła, który to dział gospodar- 
stwa instytucja ta ze szczególną  troskliwością 
popiera 

Lewe skrzydło pawilonu, 
się nader okazale, zapełnili rolnicy z Galicji 
wschodniej, prawe zaś rolnicy z zachodniej 
Galicji, Wielkiego Księstwa Poznańskiego, Prus 
królewskich, a nawet Królestwa Polskiego, wre- 
szcie zas „Kółka rolnicze*. W pawilonie mamy 
też i wystawy szkół rolniczych w Dublanach, 
|! Horodence, Kobiernicy 1 Jagielnicy — tym je- 

dnak osobny poświęcić masimy artykuł. 

Jak już wspomnieliśmy, lewe skrzydło pa- 
wiłonu przedstawia się wspaniale, a podzielonem 
ono jest na grupy w ten sposób, iż poszczególni 
wystawcy znajdują się każdy pod firmą swego 
oddziału, z których znowu najliczniej wystąpiły 
oddziały złoczowsko-brodzko-kamione- 
cki i stryjsko-żydaczowski. 

W pierwszym z nich dominuje p. Jan 

'Paygert ze Streptowa, którego wy- 
' stawa odznacza się tak poważną treścią jak i 
bogactwem doborowych gatunków zboża i innych 
ziemiopłodów. Mamy tutaj również piękne, okazy 
drenów i cegieł, wyrobu własnej cegielni, oraz 
w osobno wystawionym pawiloniku, tuż za pawi- 
| lonem rolniczym, okazy rozmaitych narzędzi go- 
| spodarczych i rolniczych, wyrabianych w wła: 
! snym zarządzie. Główną uwagę w wystawie tej 
| zwracają na siebie mapy komasaeji gruntów 
, Streptowskich. Na podstawie dobrowolnej ugody 
| z włościanami przeprowadzał p. Paygert koma- 
i sację swoich gruntów t j pomieniał swoje 
| grunta na włościańskie w ten sposób, iż obeenie 
: posiada większe obszary w całości, podczas gdy 
; dawniej grunta włokciańskie wrzynały się w 
| dworskie i na odwrót, tworząc tym sposobem 
; rodzaj szachownicy. Jak dla jednej tak i dru 
| giej strony było to. rzecz prost , bardzo niewy- 

godnem: dość rzucić okiem na mapy, przedsta- 
i wiające grunta przed i po komasacji, aby się 

o tem dowodnie przekona”. Rzecz do przepro- 
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przedstawiające 


| 
| 


wadzenia była niesłychanie trudna, zwłaszcza 
| wobec znanego konserwatyzmu naszego ludu, 
Jego niechęci do wszelk:ch reform, sztucznie 


przez rozmaitego rodzaju agitatorów podsycanej 
nieufności do dworu i t. d. Coś podobnego prze- 


Ocet desinf ` cyjny 
e, używany W biura h koryta 


36, bu ct. 


silnie odświeżający i odw:etrzająey powi tr; 
silnie y rzach i t. p- 2, Plakon 


warzystwa poczynając od p'erwszego ks. Leora | 
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chodzi obecuie « ixiólestwo t'olskis psy zamia- 
nie serwitutów. 

Umiejętnem postępowaniem wszakże poko- 
nał właściciel Streptowa te trudności i cieszy 
się dzisiaj rzeczą niecodzienną: t. j. zaufaniem 
i miłością włościan. Dba on też o ich potrzeby 
moralne i materjalne. bądź to użyczając im bez- 
procentowych pożyczek lub zboża niżej ceny 
targowej na odrobek, Piszący te słowa słyszał 
to z ust włościan streptowskich, przybywających 
wystawę kosztem p. Pay- 
geria, o czem zresztą już w swoim czasie wspo- 
minaliśmy w kronice wyst»wowej. O zaufanin 
włościan do właściciela świadczy również i ta 
okoliczność, że do jego wystawy przyłączyli się 
i włościanie streptowscy, nadsyłając ładne okazy 
zbóż i nasion. 

Inne mapy przedstawiają nam obraz gospo- 
darstwa streptowskiego i stanowią dowód, że 
usilna praca połączona z gruntowną znajomością 
rzeczy, wielkie rzeczy zdziałać może. Przed 


, ośmiu laty nabyty, zaniedbany zupełnie majątek, 


A nA r EZ W A EE W 
————K e o a 


zmienił się do niepoznania. W miejsce starych 
szatr, stanęły nowe, obszerne 1 wygodne budyn- 
ki mieszkalne dla służby; pola, stanowiące da- 
wniej nieprzebyte niemal błota, na których 
strzelano do dzikich kaczek, dzisiaj, wskutek 
drenowania, przynoszą obfite plony, słowem go- 
spodarstwo p. Paygerta, zasługuje pod każdym 
względem na miano wzorowego, któremu znawcy 
bynajmniej nie szczędzą uznania i pochwał. Za- 
znaczył to i sam cesarz podczas swej bytności 
w pawilonie rolniczym. 

Nakoniec musimy tu jeszcze zwrócić uwagę 
na mapę, przedstawiającą obrąz gospodarstwa 
włościańskiego, tj. sytuacyjną w rozkawałkowa- 
nych polach, jakoteż na wdzięczny dla oka pei: 
zaż, przedstawiający całe obejście włościańskie 
Mapy te wykonał główny zarządca dóbr stre- 
ptowskich p. Władysław Radoński, który 
z zamiłowaniem gospodarza umie działać w myśl 
projektów i zamiarów właściciela, pojmując jak- 
najdokładniej je:o intencje. Zaznaczyć należy, 
iż p. Paygert jest jedynym z wystawców, który 
zadosyćuczynił wezwaniu Towarzystwa go:po- 
darczego i mapy wyżei wymienione wykonać 
polecił. Minister rolnictwa hr. Falkenhayn, 
widząc je, Oświadczył, iż gdyby wszyscy właściciele 
ziemscy w ten sposób postępowali, komasacja 
gruntów stałaby się rzeczą zwykłą i w krótkim 
czasie ukończonąby została. 

Za taką wystawę p. Paygertowi należą się 
słowa prawdziwego i szczerego uznania 


KRONIKA 


Pamiątajmy © fundacji imienia Tadesssi» 
Kościuszki, 


Djarjusz !wowskl. 

Środa 19. września. 

„Bitwa Racławieka* (panorama na wy- 
stawie krajowej) otwarta od 8. rane do 9. wieczorem. 
Wstęp 50 ct. 

Teatr hr. Skarbka: „Pajace”, opera w 2 aktach 
Leonczvalla. Występ p. Al. Myszugi. Rezpocznie: 
„Bzy kwitną“, komedja w 1 akcie Zygm. Przybyl- 
skiego. Początek o godz. 7'/, wieczorem. 


Wiadomości osobiste. P. Józef Kośeielski, 
po dłuższym tutaj pobycie, wyjechał onegdaj na Peszt 
do Styrji, do zamku Barchtolsheim, gdzia mieska 
jego stryj, Sefer pasza. . 

Nekrologja. Emannel Chabrier, utalentowany 
muzyk franenski, zmarł w tych dniach w zakładzie 
dla obłąkanych, licząc lat 45. — Ks. Jan Obu- 
szkiewieZ, proboszcz gr. kat. w Potoku Złotym, 
zmarł w 45 roku życia, a 22 kapłaństwa. 

Kalendarz. Sroda (19.): Jannarjusza m. Wschód 
słońca o godzinie 5, minut 49, zachód o godzinie 
5. minut 57. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, Kozły (rogacze), lisy, przepiórki, dzikie go 
łębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, cictrzewie 
głuszce, bażanty kuropatwy, ptactwo blytue i wodne 
w ogólności. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
w środę, dnia 19, bm. 0 godzinie 6 wieczorem 


| w sali ratuszowej, 


Na porządku dziennym między jnnemi: Rekursy 
w sprawach polieyjno-budowniczych ; prośba Towa- 
rzystwź miasta o subwencję; wnioski komisji elektry 
cznej w sprawie bndowy kolei elektrycznej od ul. 
Ruskiej ku Tyczakowskiej; sprawa nabycia pasma 
gruntu na cele regulacji ulicy Św. Zofi; wniosek 
w sprawie zmiany aktu fundacyjnego dla fundacji śp 
Ducheńskiego; projekt regulacji ulicy Wałowej na 
przestrzeni od ulicy Serbskiej do ul. Czarnieckiego ; 
wniosek w sprawie crganizacji szkół ludowych miej- 
skich 
Żałobne nabożeństwo. Za spokój duszy Ś. p. 
Antoniego Łuczkiewicza, b długoletniego dyrektora 
seminarjum nauczycielskiego we Lwowie, odbędzie 
się staraniem grona nauczycielskiego tego seminarjum 
żałobne nabożeństwo we czwartek dnia 20. b. m. o 
godzinie '/,10. rano w katedrze ormiańskiej. 
Uznanie szlachectwa. Galicyjski Wydział kra- 
jowy, na podstawie stwierdzonych dokumentów, przy- 
znał kasjerowi czerniowieękiego niagistratu, p. Wła- 
dysławowi Matkowskiemu przynależność do szlachty 
połskioj z herbem Sas i przydomkiem Mikłaszewicz. 
Posady. W okręgu uadwórniańskim wakuje 26 
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posad nauczycielskich W Tarnopolu wakuje posada ; 


koncepisty magistratu, a 
prymarjusza szpitała powszechnego. 

Bankructwo. Wiedeński „Creditorenyerein* ogła- 
sza bankructwo Józefa Halperna w Brodach, E. Ti- 
schlera w Stanisławowie i Stanisława Puwłowskiego 
we Wiedniu. 

Ch lera w Gzlisji. Ostatnie urzędowe sprawo- 
zdanie notuje 128 zasłabnięć i 87 wypadków śmierci. 
Cholera wystąpiła w dwóch nowych powiatach w My- 
ślanieach i w Turce, gdzie miało miejsce jedno 
zasłabnięcie i jeden wypadek śmierci. 

Deputacja artystów krakowskich przybyła do 
Lwowa dla założenia reta przeciw otenie Jury w 
dziale sztuki. - 

Kościół 00. Jezuitów w Czerniowcach, piękna 
budowa w stylu sturogotyckim, jest juź na dakot; 
czeniu. Wieża gotowa i małowanie wewnątrz „ów 
tyni również ukończone. W paźdz erniku, I ięczcie 
czerniowiecka (ae. Pol, odbędzie się P* 
kościoła. 

W szkole da leśniczyc 


jowie, z bar: 
czyli tegoroczny kuis następujący Hoza gg] as 
a dubrym e Albin Olchowy, Antoni Trza 


skowski, Delika Markowski, Jarosław Harasimowicz; 
58 , 


h w Bolechowie 


A AISLADEŁD 


w Nowym Sączu posada | 


nkoń- 
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redykalnie oczyszcz» powietrze, niszczy kakterje, szkodliwa zdrowiu; 

przyjemny i aromatyczny zapach, Używa się w salonach, pokojach sypial- 
nych, mianowicie dziecinnych. — Flakon po +5 i 
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z dobrym postępem: Marjan Zajączkowski, Marjan 
Obst, August (Gorecki, Zdzisław Grabowski, Emil 
Poniżil, Nimrod Scherer, Tedensz Münzger; z dosta- 
tecznym postępem: Władysław Bułakiewicz, Adam 
Grabowski, Józef Krasiczyński; ze średnim postę- 
pem: Wiktor Jaśkiewicz, Józef Kisielowski. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 

Srednia temperatura w tym czasie była + 57°C., 
najwyższa -| 106°C., najniższa — 03°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie zachodni o średniej pręd- 
kości 3 m/sek; średnia temperatura doby podniesie 
się do -- 10'C., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 05 proe. ; 
opadu nie będzie, pogoda. 

Z prasy prowincjon inej. Głos Podolski, dwu- 
tygodnik dla spraw Podola, mając już — jak pisze 
redakcja — byt zupełnie zapewniony, przemienia się 
z dniem 1. października w tygodnik. 

Polow nia dworsxia w górach Styrji, w któ 
rych weźmie udział ks. saski Albert, rozpoczną się 26. ; 
bm. i trwać będą dni 4. 

Tajemnicze znaki. Podróżni spostrzegali, że po 
rozmajtycli hotelach włoskich goście doznawali odrazu 
niejednakowego obejścia ze strony służby hotelowej. 
Uderzało ich także, iż kufry ich i tłomoki bywały 
znaczone jakiemiś dziwnemi znakami kredą. Na wy- 
spie Capri gadatliwa pokojowa wyjaśniła, że za po- 
mocą tych znaków służba hotelowa daje znać, czy 
podróżny jest szezodrym rozdaweą trynkgeldów, czy 
też skąpi napiwków. Ze znaków na kufrach służba 
wnet poznaje, z kim jaa do czynienia i odpowiednio 
do tego się zachowuje. 

Nowy szpital ch rurgiczno g nekologiczny dr 
Tomasza Solmana twarto w Warszawie. Szpital ten 
na trzydzieści sześć osób mieści się w świeżo wybu- 
dowanym przez p. Szyllera domu przy alei Szucha 

Zbroja Dziew c Orlsatskiej Pan L. de la 
Brière, współpracownik Soteil'a, ogłasza ważną i 
naj wiadomość dla historyków i archeologów. 
bita AŃ w departamencie Aisne, w majątku 
ca EE koza się autentyczny pancerz Joanny 
o S | ył na reżkaz króla Karola VIT. spe- 
cjaluie dle niej zrobiony na miarg. Pancerz ten jest 
biał» z posrebrzanej stali. Majątek należał w rok: 
1830 do markiza de Courval, który zbudował w po 
bliżu lamus, zwany dotychczas Tour de-Pinon i zgro- 
madził w nim masę starożytuego oręża i zbroi. 
Obecnie Pinon i ta zbrojownia wraz Z pancerzem 
Dziewicy Orleańskiej są własnością książąt de Tox. 
JA k Ka że pancerz rzeczywiście należał do 
dewszystawih na: eo E 
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że archeologowie zajmą się tą kwestją i ua mocy 
poważniejszych danych tak lub inaczej ją roz- 
strzygną. 

Os bliwe zbiory posiada pewien duchowny 


anglikański w Birminghamie. Postanowił on miz- 
nowicie kolekcjonować wszystkie „obce“ przedmioy, 
jakie w ciągu zarządu jego parafią znalazły się w 
puszce do ofiar Na pierwszem miejscu stoją w tych 
zbiorach... guziki, najrozmaitszego kształtu i prze- 
znaczenia; drugie miejsce, co do ilości zajmują Wy- 
cofane z kursu monety; dalej idą monety fałszywe, 
marki do gry i t. p. Znajduje się tam nadto obra- 
czka zaręczynowa, kólczyk, złoty łuńciszek, srebrne 
serduszko i — jako piece de resistance — nabój 
dynamitowy! Dość chyba, jak na jedną pnazkę!... 
Komunikacja kolejowa więdzy Europą i Ame- 
jest najświeższym projektem, jaki powstał w 
że rząd rosyjski prowadzi 
tak energicznie, iż za- 
prajektowano — w rokn 


ryką 
Ameryce na wiadomość, 
budowę kolei syberyjskiej 
miast — jak pierwotnie 
1904 będzie ona nkończoną w roku 1901. Kolej 
ta przetnie całą północną część Azji i polaczy 
Władywostok, port Oceanu Spokojnego na dalekich 
krańcach wschodniej Azji, z Meskwą i Petersburgiem. | 
Ta okoliczność pomysłowym Amerykanom podsnnęła 
myśl urządzenia z pomocą kolci syberyjskiej, bezpo- 
średniej Kkomnnikacji kolejcwcj pomiędzy linropą i 
Ameryką. W tym celu ma być zbudowaną nowa 
kolej z Chicago do Alaski, będąca przedłużeniem 
linii Nowy York-Chirago. Po nkończeniu obu kolei: 
Włady wostok-Petersburg i Nowy York-Alaska, pozo 
stawać bedzie do przebycia przestrzeń pomiędzy 
Aliaską i Władywostokiem, przecięta wodami cieśniny 
Beringa, posiadającej w miejsen najszerszem siedmi- 
dziesiąt dwa do ośmdziesięciu kilometrów. Amery- 
kanie proponują urządzenie pod cieśniną Beringa 


tunelu, a wówczas w Nowym Yorku będzie można 
nabywać bilety kolejowe do wszystkich stolic 
Europy. 

*jeikie pożary. Z Szangai donoszą, że w 


Czunking nad górnym Vantsekiangem w dniu 25. 
z. m. wielki pożer zniszczył dwa tysiące zabudowań, 


w tej liczbie trzy Świątynie. Około pięćdziesięciu 
osób zginęło 
teałów. Domy europejczyków ocalały. 


Z Pianezzy pod Turynem, gilsi> pożar zniszczył 
cóm magazynów słomy i siana, tudzież siedm zabu 
dowań gospodarskich, donoszą. że znaleziono) tam 
lent, umocowany do kamienia 'Podozas gaszenia po- 
żaru podcinano kilkakrotnie węże u sikawek. Nie 
ulega przeto wątpliwości, że ogień był podłożony 


Pożary lasów w okolicy Chicago trwają dalej. 
jest silnie za- 


Wielka fubryka prochu Beszemera 

rożona. =... 

4 W Sycylji pałą się lasy na wielkich prze- 
strzeniach. 


Leczenie  dyfterji. „Na kouetesie hygjenistów 
w Buda- eszcie. w osobnej sekaji, POSM lesonej spra 
mie badania i leczenia błouicy, tej strasznej plagi 
dzieci i rodzieów, dr. Roux, naczelnik służby lekar: 


z doświadczeń i spostrzeżeń, czynionych 

od 1. lutego rb. nad leczeniem  dyftegj 
wstrzykiwania surowicy krwi (sórume 
p'osta — chodzi tu o surow:cę 
towang. Dr. Roux poszedł w 
zówkami uczonych niemieckie 
którzy tę metodę pierws i A. 
przedewszystkiem na | add sposób mg- 
żna je nezynić Oporna E~ "sażenie zarazkiem 
dyfterji. Sposób ne Ą 3 wstrzykiwanin pod 
skóraem i owane „u i „nikroby dyfteryczne 
odpowiednio puo 1 M strzykiwania te, czynione 
w odpowiednio zwiększonych ilościach, przyzwyczajają 
zwolna Organizm Zwierzęcją do opierania się truciźnie 
i w kobsu zobejętniają go prawie w zupełności na 
to działanie. Otóż SUrowicę krwi zwierząt w ten spo- 


ap 
ednio przygo- 

i mierze za wska- 
Behringa i Ehrlicha, 


z li j 
wać poczuli, wykazując 


sób traktowanych, a jak w tym wypadku — koni, 
dr. Roux po długich, od r. 1891 prowadzonych do- 
świadczeniach ze zwierzętami, począł  wstrzykiwać 
dzieciom, chorym na _ błonicę. Rezultaty wypadły 
świetnie. Z 448 leczonych na błonicę w szpitalu 
dieci którym dr Roux robit swoje wstrzykiwania, 
umarło tylko 109, czyli 24"lp, podczas gdy z 520 


e na dyfteryt 


dzieci, leczony h w tym samym czasi 


tt. 


ana NAZZA ZN EA WA AA 


| watel amerykanski. Pp. Adamowie zwa 


j się wczoraj przed ławą przysi 


t 


ma e e 


aa froglozki deSin 


radykaluie oczyszczają powietrze Pudełko 10 et. 


NRA: SORROW 
w innym szpitalu zwykłemi sposobami, umarło 316, 
czyli około 60"/,. Ponieważ z liczby  choryek, leczo- i 
Dych przez dra Roux, było 20 takich, które nmaržo 
zaraz po wejściu do szpitala, tak, że wstrzykiwanie 
do nich stosowane być nie mogło. a prócz tego zna- 
czna liczba ze zmarłych dotknięta była innemi, bło- 
niey często towarzyszącemi chorobami, przy których 
wstrzykiwania są mnie skuteczne, przeto po potrą- 
ceniu wszystkich tych wypadków, śmiertelność z 240/, 
redukuje się do 1370, Wobec tego metoda dra Ronx 
wydać się musi niesłychanie skuteczną. 

Kongres przyjął sprawozdanie francuskiego uczo- 
nego z ogromnym entuzjazmem. Z jakąż to radością 
i wdzięcznością dowiedzą się o odkryciu dra Roux 
rodzice całego ucywilizowanego świata, dla których 
dyfterja jest jednem z najstraszliwszych widm, czy- 


| hającyeh na życie istot sercu ich najdroższy ch. 


8 iadomości osobiste. Bawi w naszem mieście 
zaszczytnie ZNANY prawnik i literat warzawski p- 
Leopold Méyet. — Dr. Jaljan Dunajewski 
bawi wraz z rodziną od kilku dni we Wiedniu, w 
powrocie z Marjenbadu. Z początkiem bieżącego ty- 
godnia powracają pp. Dunajewscy do Krakowa. 

Z ży ia towarzyskiego. Dnia 12, bm. odbyt 
się w parafialnym kościele w Tazanach ślub panny 
Brzezińskiej, córki p. Eweliny z Morawskieh 
i śp. Juljana ze Skrzynna Duninów-Brzezińskich 
z p. Janem Bakałowiczem, właścicielem dóbr, ` 
synem śp. Aleksandra i Emilji z Raczyńskich. s 

Dnia 29. bm. odbędzie się w Tarnopola ślub 
panny Rypsyny Piątkiewiczówny, córki śp. 
Piątkiewicza, notarjusza, 2 p. Michałem Stróże- 
ckim inżynierem przy starostwie w Skałacie. 

Slub p. Kazimierza Bukowezyka, komisarza 
tarnopolskiego starostwa, < 4 panną Magdaleną Ma- 
durowiczówną, córką em. starosty p. Maurycego 
Madurowicza, odbędzie się w T«rnopolu w pierwszych 
dniach miesiąca października br. 

Pogrzeb śp. Teki Zajączkowstiej, matki zna- 
nego naszego publicysty p. Liberata Z., odbył się 
dzis przedpołudniem z domu żałoby przy ul. Mickie- 
wieża, na cmentarz Łyczakowski. Tramnę sędziwej 
matrony, oprócz rodziny obecnej we Lwowie, odpro- 
wadził na miejsce wiecznego spoczynku, liczny orszak 
przyjaciół i znajomych syna zmarłej. 

Ciągnisnie losów wystawowych odbędzie się 
nieodwołalnie we czwartek d. 27. bm o godz. 8. 
wieczorem w hali muzycznej w obecności rejenta, 
komisarza politycznego i ozłonków dyrekcji. Numera 
wrciągać będą 8 sieroty. Losowanie potrwa około 2 


3 
a 


godzin. Jak wiadomo jest 2204 wygranych. Wstęp p 
do sali muzycznej podczas losowania dozwolony bę* 
dzie pnbliczności. l 
boy, obywatel polsko-amerykański. W nie. X 
dzielę č. 16. bm: «urodził sie na ziemi polskiej oby 


Kis TE zostal 
poblogosławieni synem. Jak wiadomo, p. Szwajkari 
jest gospodarzem pawilonu polsko-amerykańskiego ns 
wystawie naszej. 
= Według urzedowego wykazu kolejowego, wy- 
siadło w miesiącu sierpniu na głównym dworcu we 
Lwowie 125.000 osób, a na Podzamczu 40.000 osób, 
co czyni razem 165.000 osób. Wcale pokaźna cyfra. 
W niedziele d. 9. bm. podczas pobyżą cesarza ruch 
osobowy wynesił 22 000 osób. « 
Raut w „Kele“ odbędzie się jutro i zapowiada - 
się świetnie. Towarzystwo artystyczne będzie tym ra: 
zem niezwykle liczne, oprócz bowiem miejscowych 
naszych artystów, obecność swoją przyrzekł p 
Aleksander Zarzycki z małżonką, panna Szumowska. 
i panna Krzyżanowska z Paryża. Lista otwarta. Wsten 
dla członków 50 ci., dia osób wprowadzonych 1 g 
Wydalił się z domu i dotychczas mie powrócił 
dziesięcio-letni Wacław K. uczeń T. kiusy gimnazja 
nej. Ubrany był w granatowy garnitur. A - 
pultot i czarny kapelusz, a wyszedł z domu jeszcz 
onegdaj o godzine 9. rano do kościoła. f 
Kronika brukowa. Pani Marjannie Z., wdowie . 
po urzędniku, zamieszkałej przy nlicy Krasińskiego, 
skradziono onegdaj wieczorem między godziną 7. a 8., 
z zamkniętego pokoju, do którego dostał się spra- 
wca prawdopodobnie za pomocą  dorobionego klucza, 
rotunde watówaną wartości 20 zł., suknię ciemnego 
koloru wartości 10 uł. i dziesięć koszul damskich 
wartości 15 zł, tudzież czarny pugiiares z no- 
tatkami. ? 
Aresztowano Agnieszkę S., podejrzaną o kradzie: 
24 zł na szkodę restauratora Józefa Engelkreisa. 4 
Aresztowano znanego złodzieja Wiktora Englerta, 
który usiłował wczoraj spieniężyć Fozmaite koszto” 
wności u złotnika Samuela Kalmnsa. Kosztownośc 
owe, jak się później wykazało, pochodziły rzeczy- 
wiście z kradzieży. k 
Joanna Góralewicz, sługa u p. Baczyńskiego, 
restauratora na placu wystawy, zbiegła ze służby 
w nocy na 14. b. m, popałniwszy wprzóć snaczną 


A 


E 


Szdody wynoszą dziesięć miljonów | kradzież, którą wyrządziła swemu chlekedawcy szko 


dą blisko 50 zł. 

Znaleziono w wozię *ramwajn ceiektrycznego | 
zdeponowano w połiejł mały zegarek damski z metu- 
lowym łeńcuszkiem. o 
4 izby sądowej. Rozprawa przeciw dr. J. OF - 
łowskiercu, wydawcy Kusjera Polskiego, rospoczęła 

Krakowie, 
oszustwa, doko- 


Orłowski oskarżony jest o æ h 
nang przez fałszowanie zbrodnię sprzeniewie: „ 
rzenia i występek z $ 8 > k. Trybunał składa :. 
się z przewodniczącego radcy Stebelskiego, wotautów. 
radeów Wawrauschu i adjunkta Wernera i protoko- 
lanta Seaasdla- Oskaiża prokurator Doliński, oskar- 
€ broni adw. dr, Abłamowicz. Orłowski prze 
głucbiwany OŚwindczą, iż ne poczuwa się do żadnej 
winy : w dłuższym wywodzie broni się przeciw za- 
rzotom Aktu oskarżenia. Przedewszystkiem mówił o 
swej działalności i chciał wyjaśnić działalność poli- — 
tyczną Knrjera Pol-kiego, czego przewodniczący nieg 
dopuszcza, oświadczając, iż nie należy to do rzeczy. 
Wyjaśnienia Orłowskiego co do poszczególnych faktów, „ 
zarzuconych mu aktem oskarżenia, trwały następnie 
do godz. 12*/,, poczem przewodniczący odroczył roz- 
prawę do popołudnia. 

Ofiarność. Zastępca dyrektora kolei państwo 
wych, starszy inspektor Stefan Witkowski, gął | 
okazji pożegnania się z służbą kolejową, ałożył w 
dyrekcji 200 zł. z prośbą, by je rozdano biednym 
wdowom pozostałym po służbie kolejowej, a niema* 
jącym prawa do pensji- : 

d Zbrodnia p samobójstwo? Wczoraj przed 
południem robotnicy pracujący przy rozszerzaniu 
dzawki, zwanej „Morskie Oko“ na wagórzu stryj- 
skiem we Lwowie, znaleźli zwłoki mężczyzny w sę 
siednim rowie, przysypane ziemią i przyciśnięte 
mieniami. Zwłoki musiały znajdować się tam już o 
dłuższego czasu, gdyż Silnie uległy rozkładowi, 
nawet odzież denata już się rozpad”.  Sledzt 
w toku. í 

Morderstw : czy wypadek. Z Zuraw a donos 
pod dniem 17. bm.: Panna Aniela J.,* nauczyciel 


a 


fekcyjne do kadzenią 


dowej w Czerteżu, przeprawiając się przez 
red z Włodzimiercach pod „Zurawnem - ND 
twierdzenia chłopa, którego końmi jechała — miała 
rzekomo wypaść z fury i utonąć. Ponieważ opowia- 
dania i zeznania woźnicy nie były dość jasne — 
uwięziono go i zarządz0G0 bardzo energiczne śledztwo 
sądowe. Zwłok mieszczęśliwej pomimo wezwania, ir 
stosowanego do wszystkich okolicznych i nadora } 
gmin i posterunków żandarmerji sż po p żalów 1 
tąd nie odnaleziono, która to okoliczność tem Bo 
zaciemnia sprawę i budzi dość Ue 0 
rzenia. Wypadek ten jest w całej okolicy Kiire js 
tem rozmaitych. a sprzecznych domysłów, I w. 
mamy nadzieję — niebawem (Cdnośna W 
jaśni. (G. N.) 
Taksy wojskuw 6. 
wojskowych ma być już w 


i tegorooi 3 
sny projekt jeszcze na Przy wymiarze taks wojsko- 


Reforma Ustawy © taksach 
krótce dokonana, a odno- 
nej sesji rady państwa 


rzyjdzie pod obrady. DODAC 
b Ww keya jak najmniej mają być pocia- 
gani do ich opłacań ubodzy, przeciwnie zać osoby 


z klas lepiej uposażonych będą wyżej opodatkewani. 


Dotychozasowy najniższy wymiar 
Sposób ściągania tych taks 


BiONY. í dotai j 
Eal wiele powodów do skarg, zostanie zmienie oy 
a mianowicie odjętym zostanie gmitom 4 ola- 


ich ściągania. Celem ułatwienia 
gania taks wojskowych ilość sag 
dzie zmniejszoną, a robotnicy, EM ardzo ubodzy, zu- 


ezęsto zmieniają miejce przy wymiarze tych taks 


Addi bedzie możliwem, taksy wojskowe 
wymierzane i ściągane będą równocześnie z poda- 


tkiem dochodowym. 
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ów kuchennych założyli w na- 
Bies Taj młodzi kupcy tutejsi pp. J. Ja- 
nowski i St. Krzyszkowski, którzy nabyli od 
p. Leona Bratkowskiego sklep przy pl. Ma- 
rjackim l 11. Nowi właściciele dają wszelką gwa- 
rancję, że nowy ten interes, którego brak dawał się 
naszym gospodyniom odczuwać, będzie prowadzony 
sumiennie. È 
Zegarek złoty zgnbiony wczoraj przed teatrem, 
odebrać można u portjera teatralnego. 
Wolny wstęp na wysławę nia każdy, kto nabędzie 
przy kasie wystawy 1 los za A zł 


Bankiet na cześć |. Zjazdu apiekarzy polskich. 
Do pięciu udekorowanych stołów zasiadło 
około 140 036b, pomiędzy temi wielu gości i pro- 
wincjj Wielkopolski, Krakowa — również kil- 
ka pań obecnych. Z zaproszonych gości przy- 
byli: prezydent Mochnacki, prof. Czyżewiez, dr. 
Ziembieki, prof. dr. Dunikowski. 4 
Pierwszy toast wniós pan Piepes na cześć 
cesarza. Po odegraniu hymnu ludowego. drugi 
| przemówił prezydent Mochnacki, podnosząc w 
_wymownych słowach zasługi Towarzystwa apte 
karskiego: pił nu cześć, rozwój i rozkwit Towa- 
rsystwa w ręce wiceprezesa Gruszczyńskiego. | 
P. Gruszczyński w dłuższem przemówieniu 
wita gości z nad Warty i Wisły, jako pracowni- 
ków na Hazaych polach działalności społecznej i 
; sej ko Phantia 
EŃ: [epiński uznaje dział: Gera raty Z - 
Ba zdrowia na polu farmacji 1 życzliwości tej” 
że dla zawodu aptekarskiego | Pije toast na cześć 
; prof. Czyżewicza. 


a (0) 
e w ręce obecneg : . 
teja P. Redyk w podziękowanie miastu liwowu 


na cześc gmny w ręce prezydenta Mo- 

Glinackiego. pnan 

- Profesor Czyżewicz, w odpowiedzi na 

wast p Sklepińskiego uznaje, że zawód lekarski 

| J%ie zawsze ręka w rękę z zawodem apteksr- 
skim, którego reprezentanci są tu obecni ay 
Bi toast na cześć gremjum aptekarzy w rce p 


paT odđsimirski podnosi naukową wiedzę 


 apterzy | pije zdrowie obecnego przedstawiciela 
uniwersytetu p. dr. Dunikowskiego. 
P Szalboth z Mościsk kończy toastem „Ko- 
chajmy się.* am | gz 
W końcu p. Ihnatowiez w pięknem prze- 
mówienin wniósł toast na cześć obecnych pań 
Zgromadzeni żywą zabawiali się pogadanką 
do późnej godziny, unosząc ze sobą jaknajprzy- 
| jemniejsze wrażenie z odbytych chwil. 


PROZA NAWE O 


4 - Wystawy. 
Lwów 158. września. 
Arcyksiążę Karol Ludwik przybył 
wczoraj wieczór ze swą małżonką arcyks. Marja 
 Toresą do Lwowa, dla zwidzenit naszej wy- 
stawy. Na przyjęcie destojaych gości przybrano 
| poczekalnię pierwszej klasy i peron kwiatami, 
 sielenią i dywanami. Na dworcu kolejowym 
oczekiwali parę arcykwiężęcą: arcyksiążę Le 
 opold Salwator z żoną i księżniczką Aalicją 
Bourbon; namiestnik hr. Badeni, marszałek kra- 
| jowy ks. Sanguszko, komendurujący ks. Win- 
dischgraetz ks Adam Sapieha, szef sztabu je- 
neralnego Fischer, zastępca marszałka kraj. 
| Chamiec, radca dworu Krzaczkowski. Arcyksię- 
stwo przywitali się nader uprzejmie ze wszyst- 
kimi dygnitarzami, zebranymi na peronie, podając 
| każdemu z nich rękę i zaszczycając dłuższą ro- 
 zmową, poczem odjechali do gmachu  namiest- 
ietwa, gdzie podczas pobytu swego we Lwowie 
zamieszkają- 


Dziś o godz. 10. rano przybył arcyksiąż 
Karol Ludwik A "Buk małżonką i za pr 
na wystawę. V de o Fowozie przyjechali 
 arcyksięstwo, drugin ds Woru arcyksiężnej 
hrabina Guóri, ochmistrz_ dworu pł Pejace- 
wies i adjutant arcyksięC!2- 

Przed główną bramą 

arę: ks. Adam Sapieha, 

siężnie piękny bukiet; oraz pp 
 ohwicki, Mikolasch, Zieliński. 
 dziękowała w uprzejmych słowac s 
 poczem oboje zaszczycili wszystkich panów ro- 
| ZMoWĄ. i 
! Arcyksięstwo ze świtą pojechali dalej przez 
plac powozam! až do pałacu sztuki. Tutaj u wc} 


powitali arcyka 
który wręczył gręg. 

: Urorays 1, Mar- 
Arcyksiężna po- 
h za powitanie, 


iążęcą 


i 


hr. Badeniowa, ka “mowa Sapieżyna, ks. Ro- 
| manowa Sanguszkowa, Marchwicka, hr. Stani- 
| sławowa Badeniowa, br. Wilhelmowa Siemińska 
br. Helena Mierowa, hr. Ageno ; 
wska, małżonka posła austra w Bukare 
| szcie, Janowa ks. Đapieżyna ! ueleniową. Wszy- 
-N „ły arcyksiężnej bukiet 

W stkie panic wręczyły ATC) "witali SA) Po 
przedstawieniu arcyksięstwo przywitali się nader 
| uprzejmie z paniami i udali się do pałacu sztuki, 
Tutaj powitał ich p. Władysław Łoziński, który 


a a 


1 zł. będzie znie- 
który dotąd da 
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wraz z ks. Ademem-Sapiehą oprowadzał parę 
arcyksiążęcą po wystawie» Arcyksiężna -bardze 
szczegółowo i długo zwidzała tę wystawę, a przy 
tej sposobności okazało się, iż jest znakomitą 
znawczynią sztuki. Sama zwracała uwagę na 
piękniejsze obrazy naszych mistrzów i nie szczę= 
dziła słów uznania dla talentu polskiego pędzla. 

Z pałacu sztuki wychodząc, zatrzymali się 
arcyksięstwo przed grupą hucułów z Kuż i Kos- 


sowa, którzy w malowniczych  stroj si 
Bin: iążę za po x 
ustawieni w szpaler. Arcyksiążę E skąd 


ctwem namiestnika wypytywał się hucuł 
pochodzą. Aż 

Następnie udało się, całe Inż w 
mauzoleum Matejkowskiego,. apua „prak ah 
Adam Sapieha i Wł. Łoziński udzielali wyjaśnień 
ea zatrzymała się dłużej „W mauzo- 
książę z pp. n .miestnikiem i Go 


5 arcyk: ę R > 
„ala udali się do pawilonu Gótza, gdzie pró- 


ali piwa 
bog Arcyksiężna bardzo szegółowo oglądała o- 


brazy zgasłego mistrza Matejki, wyrażając się 
a największem uznaniem o jego olbrzymim 
talencie. 

Z mauzoleum całe towarzystwo udało się 
do panoramy Racławickiej, gdzie u wejscia po- 
witał gości artysta Styka, który następnie udzie- 
lał arcyksiężnie wyjaśnień. 

panoramie zauważył arcyksiążę obecność 
naszego sprawozdawcy p. K., a zwracając się 
do namiestnika, rzekł: „Tego pana znam bar- 
dzo dobrze z poprzedniej mej podróży, bardzo 
pilnie i sumiennie spełnia swój ciężki obowiązek“. 
Pan namiestnik potwierdził to zdanie. 

Oboje arcyksięstwo, a zwłaszcza arcyksiężna 
nader szczegółowo zwidzała pancramę, wyby- 
tując się p. Stykę o najdrobniejsze szczegóły i 
postacie przedstawione w panoramie. 

Oboje arcyksięstwo zwracali się kilkakrotnie 


do swej świty z zapytaniem: Nie prawda, jakie | 


to piękne? a przy odejściu arzyksiężna wyra- 
ziła p. Styce uznanie za to arcydzieło i przy- 
jęła od niego pięknie oprawną książkę z ilustrii- 
cjami, w której opisaną jest bitwa racławicka 
w języku francuskim. 

Z panoramy udało sią całe towarzystwo do 
pawilonu architektury, gdzie głównie podziwiano 
piękne makaty hr. Oskara Potockiego z Bu- 
czacza. 

Kiedy arcyksięstwo wychodzili z pawilonu 
architektury, wszystkie panie na wstępie wymie- 
nione panie ustawiły się rzędem, aby pożegnać 
arcyksiążęcą parę. Najprzód arcyksiężna później 
arcyksiążę, każdej podali rękę na pożegnanie. 

Arcyksiętwo udali się jeszcze na terasę pa 
facu sztuki, skąd podziwiali piękny widok na 
miast» i stąd odjechali o godz. 1. w południe do 
miasta. 

W południe byli na śniadaniu u arcyksię- 
stwa Leopoldów Salwatorów. Wieczorem będą 
na obiedzie u pp. namiestnikostwa, zaś o godzi- 
nie 9 wieczorem na raucie u hr, Wi 


wym flagi o barwach portugalskich, a'cyksiężna 
jest bowiem z domu księżniczką portugalską. 

Arcyksięstwa przybędą znowu jutro o godzi- 
nie 10. rano na wystawę. 

Jutro dają ks. Adamowie 
objad, wieczorem mają odjechać arcyksięstwo do 
Wiednia. 

Arcyksiążę Ferdynand Iste przy- 
będzie na przyszły tydzień około środy do 
Lwowa dla zwidzenia wystawy. 

W przyszłym tygodniu przybędzie również 
do Lwowa arcyksiężna Ste fan J a. 


4 
Z powodu zjazdu aptekarzy i ukończych 
zjazdów leśniczego, oraz prawników i ekonomi- 
stów polskich, ruch na wystawie był dziś dość 
znaczny. W ogóle hawi w naszem mieście Je- 
szcze bardzo wiele osób obcych z prowincji i 


z innych dzielnie Polski. To też i na placu 
wystawy przeważnie obce twarze spotkać 
można. 

* * 


Z powodu *"zniżenigł biletów wstępu na wy- 
stuwą, a właściwie z powodu przedłużenia 
ważności biletów wstępu po 35 ct. (w bloku po 
30 ct ) już od godziny 2. pepołudniu, bardzo 
wiele osób skorzystało dzis popoładniu z tej 
ulgi 1 pospieszyło na plac wystawy zaraz po 
2. godzinie. Pawilony wystawowe cieszyły się 
licznemi odwidzinanai, f 

+ 

Wczoraj zwidziło wystawę 8 258 osób, z te- 
go zwidziło: Panoramę racławicką 1.253 osób, 
Pawilon sztuki 1.045 osób, Pawilon Matejki 1.856 
osób, Akwarjam 322 osób, Wieliczkę 190 osób. 
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Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w środę przedstawienie rozpocznie „Bzy kwi- 
tną*, komedja w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego ; 
zakończy na powszechne żądanie „Pajace*, opera 
z prologiem w 2 aktach, słowa i muzyka Leonca- 
vall'a. Gościnny występ p. Aleksandra Myszugi; jutre 
we czwartek „Trubadur“, wielka opera w 5 aktach 
Verdi'ego. Występ panien: Salomei Kruszelnickiej i 
Eugenji Strassern, oraz szósty gościnny występ pana 
Ignacego Warmutha. 

Z teatru. Przedwczoraj, na przedstawieniu 
„Halki“, a wczoraj zaś na „Strasznym dworze“, te- 


atr był zupełnie rozsprzedany, a wiele osób z ża- 
lem odchodziło od kasy, nie mogąc już dostać bi- 
letów. 

W obydwu tych operach prawdziwy tryumf 


Święcił nasz niezrównany mistrz śpiewu, p. Ałeksan- 
Ta Myszuga, którym publiczność obca się zachwyca 
„Sażdym razem owacyjnie przyjmuje. Obok p. My- 


, szugi R A 
! wiczowa A: bardzo się podobała pani Kaspro- 
w 3 
i Korolewieg, „aStrasznym dworze“, panny Strassern 


, kcia powitały arcyksiężna panie: namiestnikowa 
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OTOwa Grołucho- ` 
wieść współczesna. 


dznacza i i ` . = 5 
gracją. jące się wielkim wdziękiem i 
Dziś we Środę, ną 


; : powszechne żadanie - 
ny znów „Pajaców b Tru 


2 p. Myszugą, 


gra i śpiewa skończenie. który Oania 
„Anatol Krzyżanawww nŻa cudze winy“. Po- 


— Jakubowski 
durowicz. -— 1895 — 500. SMB 474.6 
Dar zajmującego opowiadania joe jedną z pier- 
Wszych zalet, które pisarzowi zapówniają powodzenie. 
Jeśli zaś jeszcze to, co stanowi przedmiot opowieści, 
zostało ujęte w artystyczną pod inbym także wzglę- 


i Za- 


roma 


Siemieńskich. w MK 
w 'y powiewźją przed gmachem przemysło- 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Września 1894. 


dem formę, Jeśli ponadto myśl piękna i. zdrowa | 
oświega «swem słońcem krużganki zdarzeń, przedsta- 
wionych przez autora — to sukces staje się tem 
bardziej usprawiedliwionym. 

Najnowsza powieść Anstola Krzyżanowskiego 
„Za cudze winy“ łączy w sobie zalety kompozycji i 
stylu z doskonałą znajomością życia i zacną myślą 

, Tą, której życia składa się na jedno pasmo cier- 
pień „za cudze winy“, jest córka z pierwszego mał- 
żeństwa p- Aurory — Zelskiej — Stefanja Lubecka. 
Niegodziwa matka, jedna z owych potwornych nie- 
wiast, kryjących pod osłoną przedziwnej urody stek 
najgorszych instynktów, nietyiko odziera ją Z Ojeo- 
wskiego mienia, lecz ponadto łamie życie córki nie- 
litościwie dla swych egoistycznych eelów. Młody Mo- 
recki, odurzony powabem Aurory, staje Się igraszką 
w ręku tej potwornej kobiety, która, dla zamaskowa- 
nia swego z nim stosunku, oddaje mu Stefeię za 
żonę. Wysnuwa się stąd długie pasmo faktów i sy- 
tuacyj, przejmujących oburzeniem każdego, W kim 
nie zatarły się najpierwotniejsze bodaj zasady etyczne. 
Napróżno ofiarnością swą Stefcia czas długi usiłuje 
sprowadzić z drogi występku tego, który, ulegając 
jej matee, ją poślubił. Morecki stacza się coraz głę- 
biej ku przepaściom upadku meralnego. Ostatecznie 
jednak szlachetne popędy biorą w nim górę; z czci 
dla męczennicy rodzi się w seren tego lekkomyślnego 
człowieka miłość dla Stefki i ta miłość ocala go, 
podczas gdy pani Aurora kończy swą karjerę w ła- 
twy do przewidzenia sposób — awanturą i neieczką 
z jakimś włoskim impresarjem. 

W powieści Krzyżanowskiego mamy obraz zabój- 
czego wpływu kobiet pięknych, a pozbawionych pod- 
stawy moralnej. Ale owe wpływy paraliżuje ciclią 
walką łez i bolu kebieta szlachetna i do niej też na- 
leży tryumf ostateczny. W dzisiejszej dobie pesymi- 
zmu, ta wi:ra w zwycięstwo debrej sprawy działa 
tem bardziej pokrzepiająco i tem sympatyczniej nęcić 
musi umysły, którym przajidła się już ciągła gorycz. 

Zalety artystyczne najnowszej powieści krzyża- 
nowskiego już wyliczyliśmy. Jest to praca poważna, 
jaśniejąca całym blaskiem prawdziwego talentu i doj- 
rzałej rutyny pisarskiej 

Uroczysty jubileuszowy numer Przeglądu 
Prawa i Administracji wydany na uczezenie dwn- 
dziestej piątej rocznicy założenia lwowskiego Towa- 
rzystwa prawniczego, wyszedł ozdobiony, oprócz roz- 
praw, przeszło stu aforyzmami, najsłynniejszych pra 
wników europejskich, którzy je specjalnie dla tego 
numera nadesłali. | 

Spis rzeczy: Od redakcji; Owierówiekowa roczni- 
ca założenia lwowskiego Towarzystwa prawniezego. 
przez dra Piotra Stebelskiego. A) Rozprawy: Finanse 
w Galicji w r. 1894, przez dra Stanisława Głąbiń- 
skiego; Oztery kwestje prawne z czasow powstania 
Kościuszkowskiego ; O idei prawa ze stanowiska filo: 
zoficznego, przez dra Wojciecha hr. Dzieduszyckiego ; 
Wpłyr wojay na prawo, przez prof. dra Lotara 
Darguna, z manuskryptu niemieckiego, pozostałego 


NET Zamojskiego -na Sejmie z r. 1780, przez 
Władysława Szaoleńskiego = B) Aforyzmy: Aforyemy. 
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Qespodarstwo, przemysł i handa. | 
Austro-Węgierska praca kuitu*na | emigracja. Pod 


tym tytułem ogłosił rulea r elunkowy Schreft w je- 
żyku niemieckim broszurę. — W Lroszurze tej autor upo- 
mina i domaga się założenia „Towarzystwa kolonjalnego*" 
albowiem emigracja ciągle wzrasta i dla metropolji prze- 
pada, gdy mogłaby „być dla niej siłą i  pożytk em. 
4 Austro-Węgier wywedrowało ludzi: 1851 roku 91.020, 
1584 25.000, IS9Y 38 000, 1891 79.00, 2882 48.00, To- 
warzystwo kolonjalne misłoby za zadanie : ześrodkowywać 
wszelkie infermacje, dotyczące emigracji i osadnictwa oraz 
stosunki po całym 


rozszerzać je, utrzymywać swiecie Z 
ludżmi wszelkich zawodów, w elu Informacji i pomocy 
dia emigrantów, w celu stosunków handlowych, utrzyjny- 
wae stosunki z osadami emigrantów, dawan pomoc emi- 


grującym, ułatwiać usadowienie się współdziałać w wybo- 
rze i w nabywaniu osad, terytorjów w zakładania faktoryj 
i ajeneji. Zakazać emigracji nie można, ale należy nią po- 
kierować i spożytkować 

Koleja lokalne w G:llejj Wydział krajowy rozpoczął 
już prace przedwstępne do budowy Kolei z Porek wiel- 
kich do Grzymałowa i z Fupkowa do Cisna. Ministerstwo 
iandlu wezwało dyrekcję kolei we lwowie, by byla po- 
mocną organom Wydziaiu krajowego PYZY Studjach przed- 
wstępnych i dały potrzebne wyjaśnienia w sprawach i 
o stosunkach handłowych okolie, prać ktore brojaktowano 
linje kolei lokalnych, 
—— na 
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üstatnie wiadomości. 
„Moniagsrevue stara się udowodnić, że sta- 
nowisko hr. Kalnokyego Jest zachwiane 
i wkrótce należy się spodziewać jego ustą 
pienia. 
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Mowa Bismarcka o Polakach dotychczas 
jest mało komentowaną w prasie niemieckiej, ale 
w ogólności prasa niemiecka jej Przytakuje. Voss. 
Ztg. wyraża się, że Bismark Zawsze „trafią w se- 
dno.“ Berl. Tagblt. pisze: mowe Bismarcka okre- 
šla nowy historyczny zwrot ostatnich lat czter- 
dziestu. à 1 

Z swej strony dzienniki stwierdzają, że 
Bismarck się myli, twierdząc, iż Polska szlachta 
jest filarem polskiej: propagandy ; Bismarck prze- 
oczył, że w ostatnich czasach właśnie polskie 
micszczaństwo, które stanowi najwążniejszą 
część polskiej ludności, jest filarem polskiej idei 
narodowej. 
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Szczególną uwagę zwrócono W Rosji na zi- 
mowe wyćwiczenie żołnierzy. Naczeln'k 
petersbuskiego okręgu wojennego W. ks. Wło- 
dzimierz nakazał, aby także w zmie odbywano 
Gwiczenia ile możnośći na wolnem powietrzu 
chocby w wielkie mrozy. Mają się odby- 
wać marsze wojenne, budowa obwarowań ze 
śniegu i t. p. Oficerom nakazano,aby się kształ- 
cili ieoraz więcejsię komunikowaliz szeregowcami. 


Berliński Lokalanzeiger donosi z Peters- 
burga, że policja tamtejsza wyśledziła, iż osła- 
wiony anarchista Ungern-Sternberg przybył 
tam dla popełnienia zamachu bombowego na 
cara. W mieszkaniu jego miano znaleść bomby 
nowej konstrukcji. 
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Najzacieklejszy wróg socjalistów, ks. Bi 
mark, w artykule w Hamb. Nachr. zamie- 
szczonym, a bez wątpienia przez niego inspiro- 
wanym, oświadcza, że za pomocą ograniczenia 
ustawy wyborczej walki przeciw socjalnej de- 
mokracji prowadzić się nie powinno. Wszystko 
inne jest tutaj wskazane, tylko nie ukrócenie 
ustawy wyborczej, która wynikła z dziejowege 
rozwoju Niemiec w ostatnich latach pięćdziesię- 
ciu. Przytacza on przekonywująco dowody, prze- 
mawiające za powszechnem głosowaniem, które 
uważa za spójnię cesarstwa niemieckiego. Pozo- 
sraje więc możność ograniczenia wolności zgro- 
madzeń i stowarzyszeń. Dopóki jednak socjaliści 
będą mieć prawo czynnego i skutecznego udziału 
w wyborach, wątpić należy, czy parlament od- 
waży się uchwalać reakcyjne zmiany w ustawach 
o stowarzyszeniach i zgromadzeniach. 
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De'egacje ws ólre. 
(Telegramy Dziennika Polskiego). 


Budapeszt 18. września. 

Min. Kalnoky odpowiada odwołu- 
jąc się  najsamprzód na słowa cesarskie 
co do zapewnien'a pokoju. Trójprzymiane już 
się wżyło. Przeciwnicy jego i wrogowie zniknęli 
po największej części. Także stosunki z Fran- 
cją są najlepsze. Dobre stosunki z Francją 
rozpoczęły sie z przyjęciem, jakie spotkało 
austrjacką parę cesarską na Rivierze. Co dotyczy 
Rosji, to również stosunki z tem państwem są 
„najlepsze. Minister oświadcza z całą stanowczo- 
ścią, że wspomniana przez Pacaka konwencja 
wojskowa z Serbią wcale nie została zawartą. 
Dodaje że król Aleksander okazuje jak naj- 
poważniejsze zamiary utrzymania najprzyjaźniej- 
szych stosunków z Austrją, a mowca jest peze- 
konany, że królowi temuuda się poprawić stosunki 
w Serbji. W Bułarji panują obecnie stosunki 
niejasne. Rząd dawniejszy dawał więcej gwaran 
cyj trwałości stosunków, aniżeli obecny. W ka- 
żdym razie stosunki w Bułgarji stały się niepewne- 
mi, skoro tam tak łatwo ze stanowiska potężnego 
można dostać się do więzienia Pomimo to Austro- 
Węgry zachowują wszystkie sympatje dla bułgar 
skiego narodu i mogą tylkożyczyć sobie, ażeby ten 
naród dalej w pokoju się rozwijał. Co dotyczy 
Rumunji. to ona miała sposotność poznać do- 
brodziejstwa trójprzymierza. Jeżeli przeto i w 
Rumunji istnieją prądy narodowościowe, to mini- 
ster jest przekonany, że tamtejszemn rządowi 
powiedzie się skierować te prądy w spokojne 
łożysko. O annektowaniu Bośnji ministerstwo 
nie myślało. Także i dla Czechów są stosunki 
trójprzymierza pomyślniejsze. Minister oświadcza, 
że w roku przeszłym nie zgadzał się z wywo- 
dami Młodoczechów w delegacjach, a *yłko w 
tem był z nimi jednego zdania, że domagali się 
wi pokoja zarówno mae wewnątrz, jak ħa we- 
„waątiz. Mowc', jaka nister spraw zewnę- 
trznych, niema się zajmować polityką wewnę- 
trzną. Czy jednak Czesi zawsze propagują po- 
kój, o tem mógłby powątpiewać. Mowca sam 
nigdy nie odstępował od zasady, ażeby starać 
się o pokój wewnątrz państwa, a cesarz oświad- 
czył, iż jest to jego najgorętszem życzeniem, 
ażeby pokój na wewnątrz był utrzymany, a 
gdzie takowy nic istnieje. aby był przywrócony. 

Po mowie ministra Kalnoky'ego nastąpiła 
krótka rozprawa, poczem przyjęto budżet urzędu 
spraw zagranicznych, a ministrowi uchwałono 
wsżystkiemi głosami przeciw jednemu (Pacaka) 
wotum zaufania. 

. W specjalnej dyskusji prosił del. Sweer 
ministra o poparcie środków, dążących do obni- 
żenia cen mięsa przez import z zagranicy. 

Min. Kalnoky odrzekł, że kwestja im- 
portu mięsa z Rumunji jest bardzo skompliko- 
wana, a nawet wątpi, czy Otwarcie granicy 
przyniosłoby korzyści, zważywszy, że w Ru- 
munji w ostatnich latach chów bydła znacznie 
podupadł. Trzeba też zważyć, że z chwilą do- 
puszczenia na nasze targi bydła rumuńskiego 
niemiecka granica zamknięta zostanie dla na- 
szego bydła. 

Po krótkiej dyskusji przyjęto wszystkie 
pozycje, a następnie także bez dyskusji kredyt 
marynarki. i 

Budapeszt 15. września. Komisja budżetowa 
delegacji austrjackiej rozpoczęła dziś debatę nad 
budżetem krajów okupowanych. 

Młodoczech Pacak wy tosował do ministra 
Kallay'a cały szereg zapytań, między innemi za- 
pytał, czy prawdą jest, że w Serajewie areszto- 
wano 4) urzędników, że dziennikom serbsko 
kroackim odebrano debit w Bosnji i Hercogowi- 
nie i czy przyjdzie do skutku budowa drugiej 
kolei łączącej Bosnję i Dalmację. 

Mowca krytykował ostro tamtejszą admini- 
strację, mianowicie gospodarkę policyjną, jakkol- 
wiek nie odmawia zarządowi dobrych chęci. 

, Kallay przyznaje, iż 12 urzędników uwię 
ziono z powodu nadużycia władzy urzędowej i 
zdrady. 

. Po krótkiej debacie. przyjęto etat wspólnego 
ministerstwa skarbu, 

Budapesz: 12. września. P. Kallayowi achwa- 
lono wotum zaufania. 
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fasgram; „Dziennika Polskago . 
(X. Y.) Odessa 18. września. (Pocztą do gra- 


m. m 
— m | A A a m AE O O YN EEEE ona a p R |— 


nicy). We czwartek (13. b m.) aresztowano tu | 


w prywatnej sali gimnastycznej 1% Polaków, 
oprócz tego pannę Dzierżek (nauczycielkę) i 
p. Bromirskiego. Zrobiono liczne rewizje. 

Rzym 18. września. Policja aresztowa wo- 
źnicę Santuccego, jako sprawcę zamachu bombo- 
wego przed gmachem ministerstwa sprawiedli- 
wości Santacci przyznał się, ale spólników wy- 
mienić nie chce. Na Trastevere aresztowano 21 
anarchistów za rozlepianie plakatów anarchisty- 
cznych. 

%ieadeń 18. września. 
wiadują się, że Schoenfeldowi równocze- 
śnie z przydzieleniem do boku arcyksięcia Al- 
brechta ma być powierzoną naczelna komenda. 


-> a A 


Pisma węgierskie do- , 


Budapeszt 18. września. Cesarz przybył w 


południe na pole manewrów pod Gyarmat, gdzie 
przyjmował deputacje. 

Książę prymas Vaszary w przemowie 
wspomniał o opozycji katolickiej ludności prze- 


poleca BANDEL DELIKATESÓW 


8 


CZYŻ 


ciw ślubom cywilnym i dodał, że, „chociaż mo- 
żność perażki napełnia nas obawą, jednak nie 
może to zachwiać n szej wierności". 

Cesarz w odpowiedzi wyraził nadzieję, że 
duchowieństwo zachowa tradycyjną wierność i 
lojalność“ : 

Następnie z wielką serdecznością przyjmo- 
wał monarcha zastępców kościoła greckiego. 
dalej protestantów i żydów, których zapewnił: 
że w jego sercu różnica religji nie czyni różnicy 
między poddanymi. 

Paryż 1S. września. Dzienniki ogłaszają po- 
lityczny testament hrabiego Paryża, pełny fraze- 
sów, a kulminujący w prośbie do przyjaciół, by 
popierali pretensje syna, i w nadziei, że Bóg 
nie opuści Francji i sprowadzi na nią opamięta- 
nie, to jest: przywióci monarchję. 

Berlin 18. września. Do wczorajszej mowy 
Bismarcka do poznańskich Niemców dodać je- 
szcze należy, że elukubracje te skierowane były 
przeciw Austrji. B.smarck podniósł, jakoby Niem- 
cy kształtując się, włączyły w siebie takie tyl- 
ko prowincje, które dla ochrony granie niezbę- 
dnie były potrzebne, nie oglądając się na inne, 
które ongi były niemieckiemi i po niemiecku my- 
ślały. W ten sposób duch niemiecki w wielu 
krajach ustąpił, jak w Węgrzech i Austrji, ale 
to, co Niemcy zachowały, tego też bronić będą 
do ostateczności. W końcu raz jeszcze wzywał 
do walki, przedewszystkiem przeciw szlachcie 
polskiej. 

Berlin 15. września. Jeden z dzienników 
donosi, jakoby rosyjski attache z marynarki za- 
bawiał się w szpiegostwo i wysyłał rozmaite 
plany i notatki wojskowe. 

£elgrad 18. września. Nikoła 
który obawiał się aresztowania, 
Austrji. 

Dnia 17. października król uda się w od- 
widziny do Berlina. 

Shangal 18. września Chińczycy w dwu- 


Passicz, 
umknął do 


dniowej bitwie pod Pingyang na głowę 
pobiei. Stracili wielu ludzi 20.000 Chińczyków 
poddało się. 

Bozen 18. września. Rosyjski minister 


skaraa Witte przybył tu na dłuższy pobyt. 
TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 15. września godz. 2. min. - . 


Akcje kred. 37150 Gal. obl. prop. 9680 
Alpiny 86 25 Wied. losy 17%*60 
Kredyty węg. 468— Akeje tyton. 223 — 
Anglobanki 170 — 4*;, Poż. kraj. 
Uniony 284 — z r. 1898 95 50 
Ludwiki 216 25 Elbethale 266 70 
Nordbany 337 50 Ladnderbanki 24640 
Lombardy 116 62 Renta zł. węg. 12290 
Losy tureckie 6665 Bankvereiny 14575 
Staatsbabny 35825 Wspólna renta p. 99— 
Czerniowieckie 281'75 Ruble 134 25 
I READ EJ p =" 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18. września 1894. 

HOTEL ŻOÓRZA. T. Kownacki ze Świtarzowa A, 
Stourdzo, M. Wassilko z Bukowiny. J. Siemiginowski z 
Jakohbówki. Dr. H. hicsler z Czerniowiec. J. Szumpeter 
z Buska. L i J. Orzechows'y z Todzi. W Ganf z Wiel- 
kieh mostów. 

HOTEL VICTORIA. J. Drużyński z Wiednia. M, 
Sianowski ze Stróża. P  Dohizańska ze Sądowej Wiszni. 
J Zukermann z Wygody. A. Kiridus z Wiednia. A. 
Hellm z Glinian P. Wolniewicz z JaLłonowa. M Świnar- 
ski z Poznania 

HOTEL WYSTAWY W. hr Potocka, 
nowski z #rakowa. Dr. A Donimirski z Warszawy, Dr. Z. 
hr. Lasocki z Weiskirchen 

HOTEL KRAKOWSKI L. Błlnżowski z Krakowa. Z. 
Urbańs i z Pedola, Ks. X Snowacki z Poznania. R. Mi- 
łowicz, W. i R Knoll, A. Pruszyński z Wołynia. H. Sei- 
che, L. i E. Melzer z Czerniowiew. P. Windakiewicz, P. 
(iernand z Wieliczki. Ka, Skwarczyński, P. Skwarczyński 


z Krakowa F. Szybalski z Rzeszowa. S. Osinanowski z 
Oleszyce. K. Kwięciński z Bileza, S. Grodyński z Nie- 
połonie 


= ZE 0 


NADESŁANE. 
M. JONASZ 


D M BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, wica Jagiellońska | 5. 
kupuje i sprzedaje waszelnuie pap- ery 


warliościowa ł moaely p> RA douładuiej 
szyi Kursie dz €aDYKA 


PROMES Y 


do wszys.kich ciągnień 
ubezpieczenie 
log w adstrat pr.czwyłoscwanie nl pari. 
Zlecenia z prowineji wykonuje bez doliczenia jakiej- 
kolwiek prowizji. 
e n c 


Sacada chath skórageh i waneryezyei 
Dr. Rapp 


1899 powrócił i ordynuje ulica Wałow+ liczba 11. 1—2 
Dr. Lesław Gluziński 
powrócił 
Wałowa l. 14. 


Specjalista chorób gardła, nosa i płuc 
Dr. K. Trzcieniecki 


we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro, 


b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych erdynuje od rodziny 11—12 przed 

południem i od 3—5 popołudniu. 
1133 Dla ubogich bezpłatnie 
NN 


Prz :dostatni tydzień! 
60.00) zł. wynosi główna wygrana lwo- 
wskiej loterji wystawowej Zwracamy uwagę na- 
Szych szanowuych - czytelników na to że ciągnie- 
nie już duia 27. wrzesnia się odbedzie. 
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A. Ciecha-" 


— +» EMEF=,- | 3 


NT WOJCIECHOWSKIEGO 


arsy H 
znane z dobroci Tóg Akadomiiki ` Charątoszcy d m espar b $. 


Śniadania, podwieczorki i kolacje zimne i gorace Piwo pilzneńskie 


OBATDKOWSska 15, dom własny. 


MASZTY ZB ZYYOÓW. 
Ostrzega się przed licznemi 


pP=CUGL 


L tufikach. 


handlach 


a 7 azja aw | |- uiózoaw SF "mj | bada 
ezniejszych 


wg 
5. 


-~ 


Sukiennice 


w Krakowie: 


yv- 


VIOI USS IFWIONTUITU Y Ə9RIU 


w, 


fabryki 


e 


£LLIOABULIIIUC LULSI DICOS: JULIU 


em'czne 


" sa", 


|" A aa 


lsboratorjum ch 


ba d 


Drobne ogłoszenia. 


Toniesienia rozmaite) APtekn w Uisnowie poszukuje 
| LÀ ucznia już prak ykującego lub Pona 


po 1'/, centa od wyrazu. | enika. 


cz A a_a Z o dCi 
ałowiec tegorocznego zbioru, kupuje au"xzyciclska Agencja Heleny 
Alojzy Hübner, Lwów. 730 z Jordanów Biernackiej, Doza 


19. 


3 peas EO ZE 

n cherehe une bonne frangaise pour | Pigonoma z chlabnemi świadectwami 
posiadający 20 letni 
uprawą chmielu dokładnie obznajomiony 
poszukuje possdy, którą 
może. Adres: J. T. poste rest. Kamionka 


deux enfants de 7 et 9 ans. Pańska 
No 16, 2 étage. 71 


Custentant lub asyatent far- 
e) mxcji, znajdzie natychmiast nmie : 
szezanie w droguerji pod „Kotwicą! | stramiłowa. 
Hctul Warszawski Lwów. 719 
14,ieńce i latarnie grobowe. Wanny, 


FY kanapki, bidety, parnie peleca pra- € 
cownia blacharska Z. Gościeki, Lwów, | niowskieyo) we 


Kopernika 7. 108 


naśłądownictwami 


nowy z fabryki Fritza, drugi prze-| we Lwowie. 
grany Werna z Wiednia zaraz do sprze- 
dania ul. Teatralna 10. 115 E 


pomocnika gospodarczeg?è —| Mieszkania i sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


płataego, «bznajomionego z większem 
gospodarstwem, z porządnego domu, po- 
sznkuje zarząd dóbr Romanów. Podania 


poczta Romanow. 746 

oz 
+-oszaknie umieszczenm R os ba C 
e” jataligontna jako nauczycielka. Przy- 
sposabia do egzamiuów do wszystkich 


siego, 23 


e a 
klag i ud/i:l» Jęzrza froncuzkiego 1 wu- pess osobny z wiktem lub bez 


zyki, Che o t1 wie się wyrształceniem dla jednego ara lnb pani do wy- 
i wychow sierotek, Bar Rakscznz najęcia zaraz ul Teatralna 1%. 

posztaą Ba Ô) 
Um Z ->-_ W Gesiewnakicgo 4 jest pokój 


aguz atera posaukuj B.ę: Kupiec, 
M w sile wieto, zdolny pracownik. mio-} do wrpajzcią. 


liwia z działr frehowego lub też kə- - 


tzennego. dobry i pewny rachin:strz. = 
również wszęsteego dogbidliwy, znaj-| , Rea 
dzie uimieszzecie, Waiasek: Nisposzla- Kerespondonija 


kowauy ! uczzity charakier. Oferty pod 
adresem : Magazyaier 1894“ poste rest., 
główny urząd pocztowy Lwów. 707 


MAS ZP ANPE KRET ZADORA FOOF DACIE LA RAIE 


WER |MMTLM MF 


Ruch pociągów kolejowych 


1 maja 189% t 


według zegara lwowskiego, ważny z dniem 


7 Pociąg! 
Do Lwowa przychodzą: _ pospieszne 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) 3-08 


AT AJ DROOJOSOJONOWONOJEWE 
C' abówki (Zakopanego) przez Przemyśl, 


6 01 
6:01 


DN ON 


Rzeszów luk Tarnów . - ese- es 
Chabówki (Zakopanego) przeż KRzeszów 

lub Tarnów . . « « « » * * SODEE 601 
Z Chatówk!i (apane przes Stryj —. - 
Z Muszynv - Krynicy , Ggiestowa przez 

Tarnów Ah p gk -- 
Z Muszyuy - Kryn cy, Łegi 

Róemód inb Tarnów . « « « « * * - E 601 
Z Muszyny - Krynicy , Żegiestowa przez 

Tarnów jod lję do włącznie 30/ę) - - - 
Z Mezó - Lsborcz, Ssozawnego - Kulassnego 

p zez Ek y + Spok „..| = — 
Z Nadbrzezia i Tarnobrzegu. « « = * «| = — 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) 2:48 | 10°05 


Z Podwołoczysk i \rodów (na dw. Podzanm.) „.34 | 9749 


Ze Sunzanwy. - « » * » * . .. « »|I0-16) — 
Z Kimpolanga . « « « + + 9: + * 8 * 16-16 ~ 
Z BRUOWICGR ao 2 sa: 8 sj 9 8 + e . „IŁO' 16) ~ 
4 Berhometha n., 3. i Czudyna. - : « « - 10°16) — 
Z Nowosieliey . « » - -< =o + * * Wosk ba — 
Ze Słobody rungerskiej kopalni . + - « „10-16 ~ 
Z Husiatyna przez Haliez . «e « - « * * * 10-16] — 
Z Czortkowa przez Halicz . . -« « « * * * | — = 
Z Borysławia przez Stryj - + « * * * - * 4 = 
Re aloe a a -- = 


7 Ławocznsgo (Pesztu, Miszkolea, beron- 
i uca, Munkicsa, Chyrowa | Stanislawowa, 

przez Siy), o Ge; 
Że Stryja | Skolego + e - a 9 9 8 5 ve 
Z Skoles», Chyrowa i Stanis 


Rowi aaa ri sie s à : | -— E 
| 


Fa Soe 074.7, Pf s a e a Ż | z% 


tl 


Z Hrobenowa (0d 1j do włącznie 30/4) 
Z Brznuchowie (od 13, maja aż do odwołania) 


Za Lwowa odchodzą: 


Dc Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 8:50 10-43 
Do Warszawy. s... ET 00] = 
Do Chabówki (Zakopanego) przez Tarnó 1040 
lub Rzeszów si- a os e o. * — 
Do Cbabówki (Zakepanego) przez Rzeszów 
lus Przemyśl « « » » ss e.r *,* * — = 


Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj. | — 
Do Maszyny - Krynicy, s.eglestowa przez 
Tarnów Re PY, . TE z 
Do Maszyny - Krynicy Zegiestowa prze 
we (od 1], do włącznie 307). « | = =r 
Do Muszyny - Krynicy, Žegiestowa przes = 


Tarnów . « « « » eg s e a + + + + 6] — 
Do Mnszyny - Krynicy, Żegiestowa przez 

Stryj « . «. « « » 6. . Mmt ua > — — 
Do M 20- Lab rż, Bara ego, Kulasznego 

rzez Przemyśl . . « « « « « * * . sal PE Ra 
Dv Ńadbrzezia i Tarnobrzegu . « -« « « *| = + 
Do Podwołoczysś i Brodów (z dw. główn ) 6:44 ś 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. Podzam.) 658| 332 
Do Suozawy + - set ee tna st: 651| — 
De Bnczacza przez Halicz . . e.s . « « »| — a 
Do Hnsiatyna przez Halicz . . . . « « » 651| — 
Do Słobody rungurskiej kopalni . . . . «| — = 
Do Nowosielicy « « «© 9% 3 8 + + + - 651 — 
Do Berhomethu n. S. i Czudyna . . + + - 6:51 — 
no Badbwika. . . - - a WMO re 651 — 
Do Kimpoluoga . . . : > . 0 E 6:51] — 
Pa NE ET E ~- — 
Do Bełzóa so » « © » » * * * +38 Te = 


Do Borysławia praos Stryj. e e - «se. 

Ds Ławocznego (Munkàesa, Serensca, M1- 
azkolca Pesztu i Chyrowa przez Stryj) | — 

Do Stanislawowa, Doliny, Bolechowa przes 


ł 


Stryj . . . . . SW. . a. cHSNE a 
Do Skotęgo i Chyrowa przez Sttyj . . . . 


De Stryja | Skelego . : . 
Do Hrebenową tod Wif, do włącznie 30/,) = 
Ds Brzechowige (od 12), ag do odwołania, 

Da Zir ej wsdy (od 2/4 2% do o? soł ) = 


1wakKa. Godziny, drukowane tłusiemi cze'enkami oznawrają por 


1 aidez S, wieczór do godziny 5. minut 5t rana 
vy biarze iInformącyjneni c. 
| 


14 woli e s R 
słeszonko" ym" luformacje w sprawach taryfowvch i prze wozowych, 

Ra | =~ 
rm" CZOTWA 


Buzo ZARZĄDU: % ul. Akadomicka 5. 
FaznRy 4 SZTUCZNYCH 


NAWOZOW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


Juljana Wanga we Lwowie 


poleca z gwarancją procentów i jakości składników. 


Mączkę kościaną i Superfosfaty 


po możiiwie najtańszych cenach. 
(ag E ARNNNINA 


Wydawca. Józef Laskownicki, 


Dzwonki szkolne 


1 sygnaturki kościelne 


w wadze od 3 do 20 kilo po zł. 190 
za 1 kilo == poleca 


Piotr Ghrząstowski 


handel żelażny ee Lwowie, plac Kapi- 
tulay I, (naprzeciw Katedry). 


Osoba inteligentna 


rm Najtańszy i nejskuteczniejszy dla uleczenia 
A obrze polecona, mogąca złożyć| rrytacyj piersiowych, Infilusnzy, Nagniotków pomiędzy pszl- 
; zł. kaucji, znajdzie zaraz korzystuą| cami i Odmrożeń. We wszystkich aptekach. Wymagać własnoręcznego podpisu. 


Bliższej wiadomości udzieli KLe0=) 4 
pzłid Lityński, Lwów, Grand Hotel 


w godzinach między 1. a 


w rogszerzsnia 
ogłoszeń handlowo-przemysłowych 
(koncesjonowana sjencia K. 


zlecenia firm i ogłasza takowe po mcżii- 
—| v e najniższych cenach we wszelkich 
poriepizay dwa, jeden zupełnie | żąganych dziennikach. Adres: „Impressa“ 


W koncesi-nowanej szkole muzyczoej 


Klaudji Markiewiczowej 


rozpoczyna s'ę Kurs 
¿ duiem i. września 1894. R!iż*ze szcze- 
statut i rozkład 
otrzymać bezpłatnie w szkola. lwów. u!. 
Teatralna 1. 8, II. piętro, (plac św. Du- 
:ha). Tamże znajduje się skład i wyro- 
życzalnia fortepianów i pianin. 


ARK. ; R Aaa rzy pokoje z przynależytościami 
niexwzględnione zosianą bez odpowiedzi 1 awpartapczy ulica "Długosza e] 


etery pokoje z przynależytościami 
na drugi:m piętrze, nlica Kraszew- 


APLI i. RÓ SESE KAI TD 


Codziennie Świaże 


fesiawskie 


aś! ze Rn NO r? Wah DEER ERP E 


umeblowany z op:łem i usługą zar*: 
7 


Brzoskwinie włoskie, 
t--2 Gruszki tyrolskie, 

Śliwki węgierskie 

i t. p. owoce, poleca 


St. Markiewicz 


we Lwowie, Rynek 42. 


164 mok ui kk Wikii rana a 


o EO ZZZEE 


! poleca wszełkia środki naukowe 
runki chromolitograficzne dla nauki 
ireparxta uatu'siue przyrod 
dyń:z ch owadów pożytecznych i szk dliwy 
wielkośc i wyglądzie do zsatąpienie pre>iroto* u” 
sztuczna z masy papierowej, drzewa, że!użrny CI 
zootomiii i botasikt w naturalnej wielkości, i w zi 
i pojedyńcze okazy minerzłów, skał, ziem, skamienielin ete, 
fieczne ze szkła, drutu, drzewa i tekiury. 


arywatna. 


z m O  nÓÓrAlS 
J.L. Nie wiem gdzie i 
powiedz — ezekam z utęsknieniem. 


Kurs jezyka niemieckiego 


u prołęsorowej Kamili Bryk 
ulica Golębia 5. 
z przygotowaniem do wszelkich 


konwersacją | lekcji prywatnych, 
rozooczął się z d. 1 września. 


HERDE] 


a} 
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MAL 


Przybywającym 
na Wystawę krajową 


Pierwszy gzlicyjski skład 
Farb i materjałów 


Leoparda Lityńskiego 


Lwów, Hotel Grand 
a:ha Kaay oszczędności ) 


(obok nowego gm 
jako najtańsze źró1ł> do 


Farb, Lakierów, P.kostów Ít. p. 


Artyknłów domowych, gospodarskich 
i przemysłowych, Perfumerji i artyk .łów 


Zamówienia z prowincji uskutesznia od- 


Cenniki wysyła gratis | opłatnie. 


P. p. Jeadnorocznym Ochotnikom 


wszelkiej broni, dostarcza kompletne wyekwipowania ściśle 


k. austr. kolei pańs'w. we Lwowie, 
| Tizewiec* maja l. 3. (Hotal fmveria ) sprzedaż biletów strefowych, okrężpych 
grstawialmych zeszytów do iazdy, taryf | rozkładów jazdy w formacie 


SOOO EEES 


LiT 
PIĘKSZENIE PE 
i WYDELIKATNIENIE [A ET i i 


Cena puszki zł. 1'20. 
ga pobraniem 
dniem przysła- 
as Skład główny perfameryj: w Wiedniu, I. 
Łwewie n Z. Ruckera, apr J. Górnego i Pilarskiego, drognerja, 


Do nabycia we Tarnowie: Morits 


drogaerji, O. T. Winoklera i Syna; W k i 
Adoif Spachner i we cm ianh, perfamerjach i droguerjach. 


| mezi WWO 0 KN 
Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


RZ 


DZIENNIK POLSKI s dnia 19. Września 1804 r. 


Wielka Lwowska Loterja Wystawowa. Ostatni miesiąc. 
Główne wygrinae 


60.000 zi. 10.000 11. 5.000 Ii. 


w gotówce z potrąceniem tylko 10'/,. Lwowskie Losy Wystawowe po 1 zł. 
LO3Y poleca; Kitz i Stoff, doia bankowy. Sokal i Lilien, d m bankowy. 


M. Jonasz, dom bankowy. 


p:zedtem 


LEON BRATKOWSEIL 
Lwów, plec Marjacki l 11. 


borów do prania bielizup. Waruy i tusze wo wszystkich rvdznajach, 
kluzety pokojowe, wyrcby nożownieze jak noże stołowe, m?ł8 Eu- 
ehenne, scyzoryki, nożyczki i brzytwy isjiepacej jokosvi Szatkownice 


do kapusty. 


Wielki wybór samowarów rosyjskich 


ceug mojliwię niskie. * 1985 L—10 


Jng'eleńska 8. Lwów Jag'elleńska $ 


PIERWSZY ZAKŁAD PRZYRODNICZY 


F. M ZŁOTNAICKIKGE: 


a O hctauiki i mineralogii, jako to: wise 
anatomii, zcolegi, botaniki, «tnografji ete.. 
cze suche w SpirpluR'e, szkielety dta, biolsgie pot- 
h „odela sztuczna roślia w mstoráinoj 
) iu'alny<h prasowanych, madele 
„ dia tauki samatomii, zoolegi, 
jacznem powiększeniu. 
Wzory krystalogra 
r Osobliwości z zoologi , botaniki i m:ne- 
ralog i. Żywe ssaki. ptaki, rybki złste i inne, płazy, et% ‘716 1—? 


Bezpo redui import 


chińsko - rosv skr j herbaty i kawy 


w najlepszych jakościach. 


ciemno naciągająca 
z miłą wonią. 
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